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Jiopyjeta dymisja ron Sława Sładkowokiego 


na tle konfliktu z ks. metropolitą Sapiehą 


Warszawa. (PAT) Wydział wy- 
konawczy naczelnego komitetu uczcze- 
nia pamięci marszałka Piłsudskiego 
ogłasza następujące oświadczenie: 

„Dnia 17 czerwca rb. ks. Metropo- 
lita Sapieha wystosował do Wydziału 
Wykonawczego Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego pismo z prośbą o przeniesienie 
trumny ze zwłokami marszałka Pił- 
sudskiego z krypty św. Leonarda do 
krypty „Pod Wieżą Srebrnych Dzwo- 
nów“. 

„Wydział wykonawczy komitetu po 
<trzymaniu tego listu zwrócił się do 
księdza metropolity z prośbą o nieczy- 
nienie tego, gdyż przeniesienie trumny 
ze zwłokami marszałka Piłsudskiego 
do krypty „Pod Wieżą Srebrnych Dzwo- 
rów“ będzie wymagało przeniesienia 
do innej krypty na czas wykonywania 
sarkofagu i jeszcze ponownego prze- 
niesienia dla ostatecznego złożenia 
sarkofagu. — 

„Na. pismo wydziału wykonawcze- 
go komitetu ksiądz metropolita Sapie- 
ha odpowiedział listem z dn. 20 czerw- 
ca rb, oświadczając, że nie zmieni 
swego postanowienia  przeniesienią 
umny marsz. Piłsudskiego do nowej 
pty. 


bec tego stanowiska wydział 
nawczy zwrócił się do Pana Pre- 
enta Rzeczypospolitej, który po- 
lając opinię Wydziału, wystosował 
Tist do ks. metropolity, prosząc o po- 
zostawienie na miejscu trumny marsz. 


wyk 


Piłsudskiego, Na list Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej nadeszła od księdza 
metropolity odpowiedź odmowna. 

„Wobec wręcz nieprawdopodobnej 
wiadomości i niemożności wywarcia 
jakiegokolwiek wpływu na decyzję ks. 
metropolity, Wydział Wykonawczy Ko- 
mitetu stwierdza z całą powagą chwili, 
że odpowiedzialność za przeniesienie 
zwłok z trumną marsz. Piłsudskiego 
spada wyłącznie na ks. metropolitę 
Sapiehę, co niniejszym podaje do pu- 
blicznej wiadomości.“ 

Tyle komunikat Naczelnego Komi- 
tetu Uczczenia Pamięci Marsz. Józefa 


Piłsudskiego. 
Warszawa. (PAT) W środę, 
23 bm, godzinach  popołudnio- 


wych Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jał prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowskiego, który złożył Pre- 
zydentowi swoje podanie o dymisję. 

Podanie: szefa rządu o dymisję ma 
treść następującą: 

„Do Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
titej! - 

„Zaszedł fakt niewykonania woli 

Pana- Prezydenta _ Rzeczypospolitej 
przez obywatela połskiego w sprawie 
kultu Narodu dla marszałka Piłsud- 
skiego. 
„Fakt ten, będący obrązą majestatu 
Rzeczypospolitej, zaistniał w czasie 
mego urzędowania jako premiera rzą- 
du i faktowi temu nie zdołałem za- 
pobiec. 

„Proszę posłusznie Pana Prezyden- | 


ta Rzeczypospolitej o niezwłoczne u- 
dzielenie mi dymisji ze stanowiska 
szefa rządu. 
Felicjan Sławoj-Składkowski 
Generał Dywizji.“ 
Warszawa, 23. 6. 1937. 


Powodem, który wywołał to poda- 
nje się do dymisji, jest list ks. Metro- 
polity Sapiehy z dnia 22 czerwca w od- 
powiedzi na pismo Pana Prezydenta. 
W liście tym ks. Metropolita wyraża 
niemożność zastosowania się do życze- 
nia Pana Prezydenta w sprawie prze- 
chowania trumny z cialem marszałka 
Piłsudskiego. 

Pn Prezydent Rzeczypospolitej nie 
przyjął dymisji gen. Składkowskieg) 
ze stanowiska premiera. 

Warszawa. (PAT) W dniu 
23 bm. w godzinach popołudniowych 
odbyło się pod przewodnictwem pre- 
miera gen. Sławoj - Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tym prezes Rady 
Ministrów poinformował członków rzą- 
du o dalszym przebiegu wydarzeń 
związanych że sprawą przeniesienia 
zwłok marsz. Piłsudskiego. 

Jak słychać, Rada Ministrów zsoli- 
daryzowała się ze stanowiskiem pre- 
miera. 

Warszawa. (Tel. wł.) Czwartko- 
wy krakowski „Głos Narodu“ zamie- 
szcza pod komunikatami urzędowymi, 
dotyczącymi przeniesienia zwłok mar- 


rodowy i katolicki 


ceno 
egzemplarza 


10 


groszy 


Piątek, dnia 25 czerwca 1937 


Żyd. inż. Goldberger, dyr. „Solali* w Żyw- 
nu (x) po wyj sądowej w Białej 
po przesłuchaniu świadka p. Wojnarowi- 
eza w dniu 18 bm. W głębi jego adwikat 
Kohane (z teczką). 
Korespondencja na str. 5 


SEE e 
szałka Piłsudskiego, następującą u- 
wagę: 

„Wypadki te zaskoczyły opinię pu- 
bliczną, która wiedziała, że przeniesie- 
nie zwłok było przygotowane obszerną 
korespondencją z Komitetem Wyko- 
rawczym Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka Piłsudskiego, a chodziło jedynie o 
to, by zwłoki marszałka zostały usta- 
wione w krypcie nowo zbudowanej 
przy udziale sił artystycznych z całej 
Polski, kosztem setek tysięcy złotych, 
nie były zaś — jak dotychczas — nara- 
żone w wilgotnej krypcie św. Leonar- 
da.” (w) 

Od redakcji: Niewątpliwie po- 
jawi się oficjalny komunikat krakow- 
skiej kurii książęco-biskupiej o moty- 
wach stanowiska księcia metropolity 
Sapiehy w podwyższej sprawie. 


Z procesu przeciw inż. Doboszyńskiemu 


wody marsa na Myslenice na sile ędziowskim 


Akta sprawy objęły 16 tomów i 3000 kartek oraz protokoły oględzin i album z fotografiami Doboszyńskiego 


Kraków. (Tel. wł.) Na wtorkowej 
rozprawie przeciw inż. Doboszyńskie- 
mu zeznawał w dalsżym ciągu kolejny 
świadek Augustyn Firek. 

Zeznawał następnie świadek Augu- 
styn Firek. 

Przew.: Czy pan miał wiadomo- 
ści, że się źle odnoszona do oskarżo- 
nych? 

Jak się obchodzono 
z rannym Pałką 

Śwd.: Tak. Pierwszą noc po wy- 
prawie byłem na rynku w Myśleni- 
cach. Była trzecia godzina rano. Obok 
posterunku stała fura; na której leżał 
Pałka. Obejrzałem jego ranę. 

Podszedł pan Pękala do wozu, 
schwycił za nos Pałkę i wyraził po- 
wątpiewanie o jego legalnym  pocho- 
dzeniu i zapytał, czy pójdzie za Dobo- 
szyńskim. Następnie schwycił za pod- 
wiązkę Pałki, podciągnął ręką jego 
nogę w górę. Ranny jęknął i usłysza- 
em słowa: „Jezus, Maria!" Wówczas 
rzekłem: To nie jest po bohatersku tak 
postępować. Ranny jest umierający. 
Należy zawołać lekarza. Wargi ranny 
ma sine. à 

Podszedł do mnie człowiek, którego 


nazywano komisarzem, i zapytał: skąd 
pan jest, odpowiedziałem: jestem ti 
iejszym obywatelem. Pękala rze! 
Znoś się pan, bo komisarz chce pana 
aresztować. 

Prok.: Kto był tego świadkiem? 

$wd.: Był Stanisław Bicz i fur- 
man. 

Przew.: 
robić w tej sprawie dochodzenia? 

Prok.: Nie. 

Następny kolejny świadek, Stani- 
sław Bicz, potwierdza zeznania po- 
przedniego świadka. 

Śwd. Batko, student Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 

Przew.: Chodzi o przebieg święta 
ludowego w 1936 r. w Myślenicach. 

Śwd.: Brali w nim udział socj 
ści, Śpiewano „Czerwony Sztandar' 
wołano: „Precz z rządem". 

Następny świadek na pytanie obro- 
ny i prokuratora określa odległość bu- 
dynku od bóżnicy w Myślenicach i 
stwierdza, że wynosiła ona ok. 10 m. 

„Jeszcze o p. Bassarze 

Adw, Czerwiński: Jak się od- 
nosił p. Bassara do ludności? 

Św,d.: Jeden z rolników, posiada- 
jący 2 morgi gruntu, ojciec licznej ro- 


: Czy pan prokurator chce 


i 


po wsiach włóczą się 


dziny, prosił o zatrudnienie na go- 
ścińcu, Starosta odmówił. Po dwóch 
tygodniach małorolny ten spalił się. 
Ponowił wówczas prośbę o pracę, któ- 
rej nie otrzymał, 

Adw. Czerwiński: Czy wiado- 
mo panu, że starosta Bassara specjal- 
nie nieprzychylnie odnosił się do naro- 
dowców i ludowców? 

Śwd.: Tak. Byłem przed ostatnimi 
wyborami na konferencji u starosty. 
Powiedział on, że jeśil ludność nie bę- 
dzie głosować, to będę karat. 

Adw Czerwiński: Czy były sto- 
sowane mandaty karne? 

Ś wd.: Tak. 


Związek Młodzieży Ludowej 
i komuna 

Inż Doboszyński: Jaki miało 
przebieg zebranie młodzieży ludowej w 
dniu 17 maja 1936 r. w Myślenicach? 

Śwd.: Było to zebranie Związku 
Młodzieży Ludowej, opartego o okrę- 
gowe Towarzystwo Rolnicze. Zwraca- 
liśmy uwagę na tym zebraniu p. staro- 
ście na wpływy komunistyczne i ko- 
nieczność ich zwalczania. Mówiłem, że 
ludzie, którzy 
szydzą z religii i armii, mówiąc: „Po- 


co w czasie wojny walczyć. Oficerowi 
trzeba dać w łeb", Pół miesiąca po tym 
na zebraniu p. Bassara domagał się, 
aby na czele Związku stanął człowiek 
przez niego wskazany. Prosiliśmy p. 
Bassarę w imię idei, aby zmienił sta- 
nowisko. Nie ustąpił, Wybrano preze- 
sem członka, wskazanego przez p. Bas- 
sarę. 

W Myślenicach odbyło się zebranie 
przedstawicieli gmin. Pan Syrek po- 
wiedział, że zwalczyć można komu- 
nizm przez podniesienie dobrobytu. 
Starosta tak na to odpwiedział, że o- 
beeni wyszli z oburzeniem ze sali. 


Dowody działalności i prac 
inż. Doboszyńskiego 
Następnie adw. Stypułkowski dołą- 
cza do akt sądowych artykuł inż. Do- 
boszyhskiego pt. „Cudotwórca z Dob- 
ye", drukowany w „Orędowniku* dn. 
stopada 1 r., oraz artykuł „I. K. 


G“ pt. „Zagubiliście naród* z dn. 9 
czerwca 1936 r. 
Obrońca przedstawił również czte- 


ry referaty ir 
program”, 
„Sprawa 

Dalej 


Doboszyńskiego: „Nasz 

„Kryzys w rolnictwie“, 
żydowska* i „Komunizm“. 
dwa orzeczenia karno-admini- 


ona 2 


— _ ORĘDOWNIK, piął 
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stracyjne, z 14 i 28. XII. 1935 r, na 
rych figuruje jako orzekający w 
starosta Chrapowicki orzeczenie 
Karne na 1000 zł za niejawienie się na 
rozprawę w dniu 20 listopada 1985 r. 
Zaznaczono tam, że nie uznaje się p 
danege dowodu na okoliczność, że inż. 
Doboszyński był chory. Jako świadko- 
wie wskazane były dwie osoby z naj- 
bliż rodziny. Uznano zatem ich 
świadectwo za niewiarogodne przed 
ich przesłuchaniem. 

Następnie składa obrońca jako do- 
wód orzeczenie o rozwiązaniu Stron- 
nictwa Narodowego w Liszkach i od- 
wołanie inż. Doboszyńskiego od tego 
orzeczenia. Dotychczas tego odwołania 
nie załatwiono. 

Dalej trzy dowody urzędowe zaję- 
cia egzemplarzy „Orędownika' i postas 
nowienie o ich wydaniu; zażalenie do 
pana wojewody krakowskiego na po- 
stępowanie wicestarosty Chrapowic- 
kiego. 

— Proszę także, mówi adw. Stypuł- 
kowski, o anie jako dowodu książ- 
k. „Gospodarka Narodowa“, abyśmy 
mogli z jej tekstu swobodnie korzy- 
stąć w czasie przemówień. 

Prokurator oponuje przeciwko te- 
mu. Stwierdza dalej, że artykuł „Orę- 
downika*" był już odczytany. 

Adw. Stypułkowski: Odczyta- 
ny był z maszynopisu, A teraz przed- 
stawiam go w oryginale, jak się uka- 
zał w prasie. Składam również tele- 
gram, jaki otrzymał inż. Doboszyński 
A młodzieży akademickiej w Gdań- 
SKU. 

Prok.: Wypowiadam się przeciw- 
ko dołączeniu do akt telegramu. To 
jest próba demonstracji na rzecz Do- 
boszyńskiego. 

Adw. Czerwiński: To jest do- 
kument, dotyczący działalności inż. 
Doboszyńskiego w Gdańsku. 

Następnie sąd zarządza przerwę. 
Po przerwie ma zeznawać prohoszcz 
ze Skotnik, ks. Trocki, który długie 
lata spędził w Sowietach na wyspach 
Sołowieckich. 

Ks. Trocki zapowiedział przybycie 
na godzinę 12. Na wcześniejsze przy- 
hycie nie pozwalają mu sprawy urzę- 
dowe. 


ô- 


Obrona zrzeka się świadka 


Godzina 12 minęła, a ks. prob. Troc- 
ki nie przybył. Przerwa uległa dalsze- 
uru przedłużeniu. O; godz, 2-sąd.Wżno- 
wil rozprawę. Po daremnym wywały- 
waniu świadka, obrona zrzekła się go, 
mając informacje, że ks. Trocki znaj- 
duje się w starostwie. 

Z kolei sąd oglosił postanowienie, 
dopuszczając dowody, złożone przez 
obronę, za wyjątkiem odczytanego te- 
legramu gdańskiej mlodzieży akade- 
niickiej, następującej treści: „Nieza- 
pomnianemu obrońcy praw przeciwko 
zachłanności germanizmu i obrońcy 
praw polskich posyła wyrazy czci i po- 
dziękowania młodzież akademicka w 
Gdańsku", 

W dalszym ciągu aplikant odczytał 
protokół z oględzin dowodów rzeczo- 
wych na posterunku w Myślenicach 1 
protokół oględzin broni przez biegłego 
rusznikarza, Prokurator ekł się od- 
czytania doniesienia policji o przebie- 
gu zajść w Myślenicach, 

W końcu aplikant odczytał proto- 
kół ujęcia w Zawoi inż, Doboszyńskie- 
go. 


W wykazie znalezionych przy inż. 
Dohoszyńskim przedmiotów wymienio- 
no numer „Orędownika”, który inż. 
Doboszyński otrzymał od górali. W 
numerze tym inż. Doboszyński znalazł 
pierwszą relację prasową o swej wy- 
prawie. 

Po tym przewodniczący odroczył 
rozprawę do środy rana. W środę na- 
stapi zamknięcie postępowania dow: 
dowego i sąd formułować będzie n 
prawdopodobniej pytania pod adresem 
ławy przysięgłych. 

Kraków. (Tel. wł) Środowa roz- 
prawa poświęcona była odczytywaniu 
akt, zapoznawaniu się z dowodami 
rzeczowymi, przedstawionymi przez 
prokuratora i obroną. 


Sąd zapoznaje się 
z dowodami rzeczowymi 
Akta sprawy obejmują 3000 kartek 
i 16 tomów. Dołączone są również pro- 
tokóly oględzin i album z fotografia- 
mi z podobiznami inż. Doboszyńskiego 
i towarzyszy oraz zdjęcia posterunku 
i mieszkania starosty Bassary. Jedna 
z fotografij Doboszyńskiego przedsta- 
wia go zaraz po ujęciu w Zawoi. 
Odczytywanie akt rozpoczęto od 
protokołów oględzin mieszkania sta- 
rosty Bassary i posterunku w Myśleni- 
cach. Według tych protokółów ślady 
zniszczenia były tylko na posterunku, 
podczas gdy mieszkanie starosty nie 


nosi w ogóle śladu gwałtów. Proto- 
kół, zawierający spis rzeczy, odebra- | 
nych w areszcie fnż. Doboszyńskiemu 
i jego towarzyszy, zawiera m. in. na- 
stępujące pozycje: laskę bez okucia, 
pistolet „Steier“, latarkę elektryczną, 
kompas, karabin z uciętą kolbą, druga 
latarka elektryczna, pas główny z mie- 
czykiem Chrobrego posiadający na na- 
krętce napis O. W, P. wydział grodzki 
w Poznaniu, legitymację Stronnictwa 
Narodowego. Przy jednym z oskarżo- 
nych znaleziono zwój sznuru, przezna- 
czonego — według aktu oskarżenia — 
na starostę Bassarę. 

Po odczytaniu listy dowodów adw. 
Stypułkowski zapytał się, czy znajdu- 
je się wśród nich zegarek. Aplikant 
na polecenie przewodniczącego odszu- 
kał odpowiednią paczkę, Po odpako- 
waniu zegarka inż. Doboszyński 
stwierdził: „To jest mój zegarek". 

W dalszym ciągu sąd zapoznał się 
z protokółami, z których wynika, że 
w czasie oględzin pistoletu wystrzelo- 


no z niego dwukrotnie, jednak nie 
stwierdzono identyczności łusek ze 
znalezionymi na miejscu starcia. 


Straty 


Zestawienia strat policji obejmuja 
następujące pozycje: 230 zł, 1200 zł (8 
karabinów zapasowych), 506 zł (6 ka- 
rabinów służbowych), 60 zł ( pałek gu- 
mowych). Protokół następny stwier- 
dza, że placówka Stronnictwa Narodo- 
wego w Skotnikach liczyła w 1936 r. 
130 członków. 

Odczytana następnie karta karna 
inż. Doboszyńskiego nie wykazuje żad- 
nej pozyć 

Z kolei na polecenie przewodniczą- 
cego aplikant pokazuje dowody Tze- 
czowe sędziom przysięgłym, wśród któ- 
rych znajduje się szereg wojskowych. 
Szczególnie ci ostatni z zainteresowa- 
niem, oglądali dowody, wśród nich ka- 
rabin z uciętą kolbą oraz rewolwer. 


Odczytanie protokółów roz- 
graw przed sadami starościń- 
skimi 


W tym momencie wstaje inż. Dobo- 
szyński i oświadcza: 

„Proszę o odczytanie przebiegu roz- 
praw przed sądami starościńskimi. 

Na wydane ' polecenie przewodni- 
czącego nastepuje odczytywanie wspo- 
mnianych dowodów. 

Jako pierwszy odczytano protokół 
z procesu inż. Doboszyńskiego w spra- 
wie zebrania w Skawinie, na którym 
mial przemawiać kpt. Grzegorzak z 
Łodzi. Orzeczenie skazuje inż. Dobo- 
szyńskiego na 500 zł grzywny. Sąd 
Okrezowy wyrok ten uchylił. 

Drugi protokół odnosi się do roz- 
prawy w sprawie zebrania w Borku 
Walęrkim. Orzeczenie karne skazuje 
inż. Doboszyńskiego na 1000 zł grzy- 
wny, 

Inż Doboszyński: — Proszę z 
tego protokółu odczytać zeznanie prze- 
wodniczącego gminy Gromadki, mgra 
Śliwińskiego. 


Za co rozwiązano zebranie 


Według protokółu mgr Śliwiński na 
rozprawie zeznał co następuje: „Sto- 
jąc przed budynkiem, gdzie odbywało 
się zebranie, namyślaliśmy się zo sta- 
rostą Chrapowickim, na jakiej podsta- 
wie można rozwiązać zebranie. Jako 
jeden powód można było podać fakt 
nieposiadania przez księdza legity ma- 
cji członkowskiej. Ostatecznie zebra- 
nie zostało rozwiązane za to, że okno 
miało otwartą górną kwartę, co zda- 
niem starosty umożliwiało przysłu- 
chiwanie się zebraniu i przez to prze- 
kształcało się w publiczne. Byłem pod 
oknem, ale nie mogłem rozeznać treści 
przemówień.“ 

Inż. Doboszyński: Proszę o odczy- 
tanie decyzji, przekazującej sprawę o 
Borek Fałęcki wzmocnionemu kom- 
pletowi Sądu Okręgowego. Protoku- 
lant odczytuje, że przed tym komple- 
tem inż. Doboszyński został uniewin- 
niony. 

7 kolei odczytano szereg orzeczeń 
karno - administracyjnych starostw 
krakowskiego i zmyślenickiego. Proto- 
kólant, referując o wynikach odwołań, 
mówi każdorazowo: „Oskarżony odwo- 
łał się do sądu, który wydał wyrok u- 
niewinniający". 

Notatka przodownika Jurczakiewi- 
cza a przebiegu jarmatku w Myśleni- 
cach; na którym był inż. Doboszyński, 
mówi: „Tammował ruch. Na zwróconą 
mu uwagę inż. Doboszyński powiedział 
mi: Pan nie przestrzega ustawy. Bez- 
prawnie zajęte przez pana numery 
„Orędownika” zostały przez sąd uchy- 
lone," 


(ie Ke AA A a a 


W dalszym ciągu aplikant odezytu- 
je akta, odnoszące się do ks. proboszcza 
Sitarza. 

Adw. Pozowski: Proszę o 
odczytanie pisma starosty Bassary, 
znajdującego się w aktach tej sprawy. 

Jak się okazuje, starosta Bassara 
wysłał list, w którym podał, że prob. 
Sitarz jest „wrogo nastawiony do orga- 
nizacyj prorządowych". 


„Cudoetwórca z Dohczyc* 


Dalej odczytano akta, odnoszące się 
do sprawy artykułu inż. Doboszyńsk 
go „Cudotwórca z Dobczyc”, zamie- 
szczonego w „Orędowniku'. Starosta 
Bassara odniósł się do policji krąkow- 
skiej o przesłuchanie inż. Dohoszyń- 
skiego w związku z tym artykułem. 
Protokół przesłuchania policja krakow= 
ska przesłała do starosty Bassary. Ten 
zaś do prokuratury Sądu Okręgowego 
w Krakowie z wnioskiem o wytoczenie 
sprawy inż. Doboszyńskiemu o zniesła- 
wienie. Prokuratura krakowska prze- 
kazała akta sprawy prokuraturze po- 
znańskiej. Dalszy bieg sprawy jest nie- 
wiadomy. y 


Niedoręczony wyrok 


Z koloi odczytywane były akta, od- 
noszące się do zażalenia inż. Dobo- 
szyńskiego na postępowanie policji na 
zebraniu w Borku Fałęckim, W zaża- 
leniu do wojewody inż. Doboszyński 
podał, iż policja rozpędzała tłum kara- 
binami z nasadzonymi bagnetami. Wo- 
jewództwo skierowało sprawę do sta- 
rostwa z poleceniem wytoczenia inż. 
Doboszyńskiemu sprawy o wprowadze- 
nie w błąd władzy. Jak wynika z akt, 
zapadł wyrok skazujący inż. Doboszyń- 
skiego, z niewiadomych jednak przy- 
czyn wyroku nie doręczono inż. Dobo- 
szyńskiemu. W związku z tym woje- 
dwóztwo wdrożyło dochodzenie, dla- 
czego wyrok nie dotarł do skazanego. 

Doboszyński: — Jak zrozumia- 
lem, wyrok przeciwko mnie zapadł, ale 
nie doręczono mi go, 

Przew.: — Tak, 

Następnie apl, Złotek odczytał 
artykuł „L K. C.“ pt. „Zagubiliście na- 
ród*, referujący o przebiegu zebrania 
prorządowej organizacji „Zarzewie*. 
Na zjeździe tym byli m. i. obecni: gen. 
Burghardt-Bukacki, wiceprem. Kwiat- 
kowski, gen. Łuczyński. Dyskusja na 
zjeździe — według tego artykułu — 
była „rachunkiem sumienia", który 
przekształcił się w „wyrzut sumienia“, 
„£dzieś się zapodział naród na drodze 
państwowo-twórczych wysilków*, „na- 
ród został wypchnięty w ciemny kąt, 
zmarnowano dórobek pokoleń". Mó- 
wiono na zjeździe‘ „naród nie może żyć 
według klucza administracyjnego i u- 
zależniony od widzimisię poszczegól- 
nych kacyków. „Zagubiliście naród — 
mówiono na zjeździe, więc też najważ- 
niejszym zadaniem jest go wskrzesić”. 


Q panu Czarneckim, 
który siedzi w więzieniu 


Kolejny artykuł „I. K, C." pt. „Siew- 
cy rozprężenia w todze dostojeństwa” 
omawia działalność inspektora Fundu- 
szu Pracy p. Czarneckiego. „Podwójny 
dygnitarz i polityk zradykalizował sto- 
sunki i zaostrzył tarcia spoleczne”. 
Tak referowano o osobie p. Czarnec- 
kiego. Artykuł zarzuca p. Czarneckie- 
inu „radykalne doktrynerstwo, co do- 
prowadziło do radykalnych wystąpień 
robotników i strajków okupacyjnych, 
które paraliżowały pracę krakowskie- 
go samorządu", 

Inż, Doboszyński: Prawą 
ręką p. Czarneckiego był kierownik 
Funduszu Pracy w Chrzanowie, p. Ro- 
man Opolski. Siedzi on obecnie od ro- 
ku w więzieniu, a śledztwo przeciwko 
niemu prowadzi sędzia do spraw szcze- 
gólnej wagi, znany z prowadzenia 
śledztwa w sprawie śp. Parylewiczo- 
wej, sędzia Kurasiewicz, 

W dalszym ciągu przysięgli oglą- 
dają orzeczenia karne wicestarosty 
Chrapowickiego przeciwko inż. Dobo- 
szyńskiemu. 

Na wniosek adw. Stypułkow- 
skiego sąd zarządza przerwę, pod- 
czas której przysięgli zapoznają się z 
treścią referatów inż. Doboszyńskiego. 


Zażalenie na Darłaka 


Po przerwie inż. Doboszyński wno- 
si o odczytanie kopii swego pisma do 
starosty Bassary ze zażaleniem na 
przod. Darłaka z Dobczyc, 

Po odczytaniu tego zażalenia zabrał 
głos dr Jam a, radca Prokuratorii Ge- 
neralnej, występujący jako rzecznik po- 
wództwa cywilnego w imieniu Okręgo- 
wej Dyrekcji Kolei i Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów. Przedstawił on pisma, za- 
wierające wykaz szkód państwa, 


Wypadki myślenickie 
a zagranica 


Z kolei prokurator wniósł o załącze- 
nie do akt i odczytanie pisma krakow- 
skiego Zarządu Miejskiego, zawierają- 
cego wyciąg protokółu zebrania, na 
którym przemawiał dr Drobner, dalej 
numer „Wieczoru Warszawskiego" na 
dowód, jakim echem odbiła się wy- 
prawa myślenicka w prasie zagranicz 
nej, a w szczególności angielskiej, da= 
lej akt oskarżenia z procesu wadowic= 
kiego ną dowód, że zeznania red. Za- 
iączka opierały się na materiale nie- 
wiarygodnym, 

Adw. Stypułkowski: Nie 
mam nie przeciwko odczytaniu nume- 
ru „Wieczoru Warszawskiego”, gdyż 
wszystkie wypadki, rozgrywające się 
w Polsce, znajdują oddźwięk w prasie 
zagranicznej. Referowano w prasie za- 
granicznej wypadki listopadowe 1933 
roku jak i wypadki z maja 1926 roku. 

Obrońca sprzeciwia sfię natomiast 
innym pozostałym wnioskom proku- 
ratora. 


Dr Drobner przeciw 
budowie kościoła 


Adw. Czerwiński wypowiada 
się przeciwko dołączeniu dowodu pis- 
ma Zarządu Miejskiego Krakowa 
stwierdzając, że nie zawiera ono ste- 
nogramu z posiedzenia Rady Miej- 
skiej, ale tylko ujęte jest w formie re- 
ferującej, jak się zachowywał na po- 
siedzeniu dr Drobner, wypowiadający 
się przeciwko budowaniu nowych ko- 
ściołów. 

— Ta redakcja pisma ma tyle 
wspólnego ze stenogramem — mówi 
adw. Czerwiński, co sprawozdanie P. 
A. T. z przebiegiem obecnej rozprawy. 

Adw. Czerwiński wnosi w 
sprawie pisma. o przesłuchanie w cha- 
rakterze świadka dra Kuśnierza. 

Przewodniczący odnośnie oświad- 
czenia prokuratora, że dr Drobner 
sprzeciwiał się budowaniu kościołów, 
mówi: 

— Zresztą ciężar zagadnienia spo- 
czywa na tym, że przewodniczący Ra- 
dy iMejskiej dr Kapelner-Kaplicki nie 
zaprotestował przeciwko oświadczeniu 
dra Drobnera. 


Dopuszczone wnioski 
prokuratora 


Po przerwie sąd dopuszcza wnioski 
prokuratora oraz zostanawia rozpa= 
trzeć zgłoszone powództwo cywilne na 
podstawie materiału, dostarczonego na 
rozprawę sądową. Protokólant odczy- 
tuje artykuł „Wieczoru Warsz.“ pt. 
„Fantastyczne wymysły angielskie pa 
wyprawie na Myślenice". W artykule 
tym jest mowa „o stoczeniu wielkiej 
bitwy na podhalu, po której inż. Do- 
boszyński wycofał się w Karpaty. 
Część kraju opowiedziała się za Dobo- 
szyńskim. W walce przeciwko Dobo- 
szyńskiemu użyto większą ilość woj- 
ska i samoloty. Miał zginąć jeden z 
pułkowników“, Dalej mówi relacja, 
że w Warszawie oczekiwały na powo- 
dzenie akcji Doboszyńskiego tysięczne 
szeregi młodzieży nacjonalistycznej. 

Następnie protokólant odczytuje 
sentencję wyroku z procesu wadowi- 
ckiego o zajściach w Żywieckim: Raj- 
czy i Milówce. 

Na tym rozprawa została odroczo- 
na do czwartku rana. 


Przed zamknięciem rozprawy 


W czwartek odczytywane będą w 
dalszym ciągu akta sprawy oraz for- 
mułowane pytania pod adresem przy= 
sięgłych, W piątek rano będzie prze- 
mawiał prokurator, po czym nastąpią 
przemówienia obrońców. Przemówie- 
nia te zakończą się w sobotę, po czym 
nastąpi narada przysięgłych, werdykt 
przysięgłych oraz wyrok trybunału. 


Nie przyjęta dymisja 
premiera 


Warszawa. (Tel. wł) Na tle 
sprawy przeniesienia zwłok marszałka 
Piłsudskiego minister Beck był dziś 
w południe u nuncjusza papieskiego 
Corteziego. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
uwiadomiło o sprawie ambasadora 
przy Watykanie Skrzyńskiego, (w) 


Warszawa. (Tel. wł.) Tymcza- 
sowa Rada Miejska m, Warszawy na 
swym wczorajszym posiedzeniu zađe- 
monstrowała przeciwko stanowisku 
ks. metropolity krakowskiego, przery- 
wając posiedzenie. 


Numer 143 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 


Strona 3 


25 czerwca 1937 


kongresu „Pracy Polskiej" w 
spotkali się: przedstawiciel 
Kuntze i przedstawiciel Po- 


Z oddzialu górników „Pracy Polskiej" z 
Orzegowa: w klubie szachowym o 
lewej pp.: Nalepa, inż. Kuntze, Szneider, 

Augustyn, Kinier, Idzik, Serafin. 


już za „Obroną Ludu" 
konferencji dziennikar: 
w Toruniu prelegent z War 
zapytanie jednego z dziennikarzy, 

rze „Ozon“ pieniądze na reklamę, 
dział, że robi wszystko na kre- 


że 
„Ozonu* 
na 


skąd bi 


Obecnie to samo pismo zamieszcza dal- 
ciąg ciekawych informacyj, jakie u- 
zyskano na tej konferencji. 
A więc wyjaśniono (cytujemy za „Obro- 
ną Ludu“): 


„Stosunek 0. Z. N. do B. B. W. R. 
„Żaden B. B. W. R. nie istnieje, tych 
wszystkich uczciwych ludzi, którzy tam 
byli, przygarnie się da „Ozonu*% 
„Stosunek „Ozonu* do okresu pomajowego 
„Nie odpowiada za to, co działo się 
w Polsce od 13 maja 1926 do 21 lutego 
1937 r. Nic ich to nie obchodzi. 
„Stosunek do uchwał Zarzewia 
Zarzewie „Ozon“ nic nie ob- 


„Stosunek do Witosa 
„Ozon“ będzie rozmawiał ze ws 
uczciwymi ludźmi, Ji 
polityczni się zgłoś 
również z nimi prowadził rozmowy. 
pitalne!) 


mi 


będzie 
. (Ka- 


„Stosunek do rządu 

„Ozon nie zwalcza rządu, 

do objęcia władzy w Po 

legalnej! Rewoucji rohił nie 
ha, ha! — rozbrajające!) 


lecz dąży 
na drodze 
bedzie. (Ha, 


„I tak dalej w tym stylu. „Polonizm*, 
„nowa demokracja”, „praca i obrona”, 
słowa, słówka,  frazesy, komunały, 
głupstwa i plewy. adomo, 


naiwności, zakłamania, 


czy kpin ze zdrowego rozsądku. Bo niby 
co to v tko ma zn — od maja 
1926 roku Polską kieruje „sanacja”. Tak, 
czy nię?* 

* 

Żydowski publicysta szego Prze- 
gadu“ w felictonie pl. „Bańki mydlane“ 
omawia aktualia polityczne ubiegłego 
tygodnia. M, in. 


dent na posiedzeniu 
Umiejętności, 


skiti Akademi 
po ezym tak pisze: 


„W Słowniku Biograficznym w po- 
rządku alfabetycznym spotykają się ko- 
lejno różni dziala Obok zasłużonego 


Becka (Reka) Józefa, ojea obecnego min. 
spraw znych, znajduje si o- 
rys Be 3 

szedłszy z pensji fr k 

otrzymał tytuł pruskiego Kriegsrata i 


doradzał Fryderykowi II, 
ć Polaków do swoich celów 
W lipcu 1758 r. Branicki 


wojennych. 


zląkł s utków tej roboty, ostentacyj- 
nie kazał zrewidować papiery Becka 
wysłał go życzliwym listem polecają- 


m do Gdańska, gdzie nim się zaopieko- 
zat rezydent pruski Reimer. Plakat Beck 
zał z żalu, po czym w Gdańsku jął 
z frasunku.* 


Zmiana granic 
województw 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzi 
„Dziennik Ustaw* ogłasza m. 
wę o zmianie granie w wojewód 
twach warszawskim, łódzkim, poznań- 
skim i pomorskim. 


i. usta- 
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Bielsko, 24. 6. 
w Makowie Podhalańskim 
zjazd powiatowy kół Str. Nar. w s 
„Sokoła“ z udziałem około 200 uczes 
ników. Po zagajeńniu i otwarciu 
zdu przez prezesa powiatowego S 
Nar. p. Kosmana, wiceburmistrza m. 
Makowa i po zdaniu sprawozdania z 
rocznej działalności Str. Nar. w powie- 
cie, zabrał głos p. Krupa Franciszek z 
Bielska, na temat polityki żydowski: 
oraz przedstawił zajścia w Br: 
P. Bitka Henryk z Bielska mówi 
temat obecnych przemian politycznych 
w Polsce ze szczególniejszym podkr 
śleniem naprawy ustroju rolnego przez 
Obóz Narodowy. W czasie przemówi 
nia p. Krupy, uczestnicy przez 1 mi- 
nutowe milczenie uczcili pamięć po- 
ległych za Wielką Polskę narodowców. 
Krótko pomówił także p. Stanaszek 
na temat ideowy; w końcu p. Kosman 


20. bm. odbył się 
doroczny 
li 


Świętochłowice, 23. 6. Na po- 
sterunku policji w Czarnym Lesie pod 
Świętochłowicami zgłosił się we wto- 
rek zabójca etniej Gertrudy Lende- 
lowej z Nowej Wsi, dawny jej kocha- 
nek, Ernest Glanc. 

W swoim czasie Lendelowa dla 
Glanca rozstała się z mężem i żyła w 
w separacji, ostatnio jednak porzuciła 
Glanca i przyjacielem jej został Wil- 
helm Jarosz z Kłodnicy, 

Z nadmiernej miłości jak twier- 
dził zabójca wobec policji — nie mo- 
gac przeboleć rozstania, Glanc zastrze- 
lił Lendelową w nocy na niedzielę, na 


Prawdopodobnie , 
a „Polonia 


uksela. (PAT) Demuyter na 
balonie „Belgica“, który wylądował w 
odległości 40 km od Rygi, przeleciał 
ogółem 1.450 km. 

Bruksela. (PAT) Po otrzymaniu 
wiadomości o wyłądowaniu kpt. Janu- 


Br 


Zwrócić uwagę na Brześć 


Rezolucja zjazdu powiatowego Str. 


Z nadmiernej miłości — zastrzelił! 


Nękany wyrzutami sumienia zgłosił się zbrodniarz na policję 


Loty o puchar Gordon-Bennetta 


Belgica* za jela pierwsze miejsce, 
— e różnicą 2 


Nar. w Makowie Podhal 


Po wznowi 
Wielkiej Pol- 


na temat organizacyjny. 
niu okrzyków na cze: 
ski, Romana Dmowskiego i odśpiewa- 
niu „Hymnu Młodych*, zjazd zamknię- 
to. 


Uczestnicy azdu uchwalili re- 
zolucję  domagającą się od władz 
kategorycznego zakazu ponownego 


wzmacniania Ży: 


osiedlania się i 
dów w Brześciu po ostatnich 
zajściach, jakie miały miejsce 


po zamordowaniu śp. posterunkowego 
Kędziory przez Żyda Szczerhows 
Rezolucja wskazuje, że miasto Brześć, 
które jest ważnym ośrodkiem gospo- 
da »m i strategicznym, siedzibą wo- 
jewództwa, D. O. K. i ważnym węzłem 
kolejowym — mie może mieć Żydów 
na swym terenie, gdyż oni są — jak 
stwierdzono — propagatorami komu- 
nizmu i działają na szkodę Narodu i 
Państwa Polskiego. 


eżce u wylotu ul. Żwirki i Wigury 
w Halembie, naprzeciw domu Richtera, 
po czym zbiegł i ukrywał się. Trapio- 
ny wyrzutami sumienia zgłosił się w 
końcu na policji i oddał dobrowolnie 
w ręce władz. Jak wykazała przepro- 
wadzona w poniedzialek sekcja zwłok 
Lendelowej, Glanc dał do niej 4 strzały 
z tyłu, przy czym wszystkie kule były 
celne. 

Głanc został odstawiony chwilowo 
do aresztu policyjnego w Nowej Wsi, 
skąd po ukończeniu wstępnych docho- 
dzeń zostanie przekazany do dyspozy: 
cji władz sądowych w Katowicach 


25 km — drugie 


steta, prasa belgijska 
nie kryje radości ze zwycięstwa swego 
rodaka. Różnica między obu balonami 
wynosi 25 km, Demuyter przeleciał 
1 425 km, podczas gdy kpt. Janusz i inż. 
Krzyczkowski 1400 km. Różnica ta 


ją i Belga Demu 


Ww u 
żeńskiej. 


niedzielę w Białej k. MONA odbyło się poświęcenie sztandaru 
Na zdjęciu druhny z Makowa i z Białej 
środku ks. kan. Górkiewicz i księża wikariusze. 


K. 


w strojach krakowskich. 


| 


jest jednak tak mała, że aczkolwiek 
prasa belgijska podaje wyniki tych za- 
wodów z Demuyterem na pierwszym 
miejscu, trzeba jednak poczekać na do- 
kładne obliczenia, które zostaną tu 
zrobione po przysłaniu dokumentów 
przez obu pilotów. 

Tak samo nie 
wa 3 1 4 mie 
przyznaniem 3 miejsc; 
Tilgenkampowi, lub też kpt. Burzyń- 
skiemu i por. Koblańskiemu, trzeba po- 
czekać na ogłoszenie oficjalnych wy- 
ników, gdyż różnica między obu balo- 
nami zdaje się nie przekraczać 15 km. 
Jeśli chodzi o „Warszawę“ kpt. Hyn- 
ka i inż Janika oraz balon francuski 
„Le plus pure des sports“, który wylą- 
dował w Kostelcu nad Orlicą, to prze- 
leciały one mniej więcej tą samą prze- 
strzeń, około 820 km. W sumie więc 
trzy polskie balony sklasyfikowały się 
w pierwszej szóstce, odnosząc drużyno- 
łaczające zwycięstwo. Na dru- 
scu w kłasyfikacji drużynowej 
znajdują się Belgowie, a na trzecim 
zaś Niemcy. 


Emigracja do Francji 


Zebrzydowice, 23. 6. — Przez 
stację graniczną w Zebrzydowicach 
przejechało wczoraj 435 emigrantów, 
udających się na roboty rolne do Fran- 
(AJS) 


Wybicie szyb w lokalu „IKC“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak nam 
donoszą z Warszawy, w lokalu redak- 
cji tamtejszej „I. K. C,“ wybito w dniu 
wczorajszym 3 wielkie szyby wystawo- 
we wartości około 2000 zł. 

Jako sprawcę wybicia szyb zaare- 
sztowano Stanisława Kurgana, bezro- 
hotnego malarza pokojowego. 


śmierć w podziemiach 

Katowice (AJS) W kopalni „Bo- 
że Dary*w Kostuchnie (pow. pszczyń- 
ski), na oddziale trzecim pracował rę- 
bacz 41-letni Tomasz Liszka z Glinki. 
W pewnym momencie oberwały się ze 
stropu zwały węgla, które przysypały 
iwego, 
lka pomoc była spóźniona, gdyż 
Liszka z roztrzaskaną głową zmarł w 
drodze na powierzchnię. Osierocił on 
żonę i troje nieletnich dzieci. 


gnięta jest 
też przed 


roz: 


cji, 


Na uboczu 
Jeden, który się nie wstydzi 
B. B. 


Jak wiadomo, wycofanie się z dzia- 
łalno: politycznej b. premiera i b. 
prezesa BBWR. pika Walerego Sławka 
pewne koła przyjęły z wielkim nieza- 
dowoleniem. 
Sprawy tej jednak przez długi czas 
nikt — przynajmniej oficjalnie — nie 
poruszał. Dopiero w tych dniach pod- 
czas dorocznego Zjazdu Rezerwistów 
Okręgu Krakowskiego — jak informu- 
je prasa żydowska — sekretarz zať 
du głównego tego związku poseł Wa- 
lewski w mowie do zebranych powie- 
dział co następuje: 
„Chlubię się, że pracowałem pod 
wodzą prezesa Walerego Sławka i je- 
stem dumny, żem należał do BBWR. 
Uważam, że w dzisiejszym r 
prezes Sławek winien znal 
nie i nadal obdarzany być 
wielkim szacunkiem jako mą: 
który może odegra 
rolę w naszym pols 
tycznymi.* 
Ano są jeszcze ludzie, którzy się nie 
wstydzą BBWR. 


Łódź, 23 czerwca. 


W swoim czasie, gdy żydowska pra- 
sa w Łodzi zrobiła gwałt koło kotoni- 
zacji Inu, a później koło słynnego „la- 
nitalu', odrazu  wyraziliśmy szereg 
wątpliwości. Przede wszystkim ude- 
rzyło nas to, że zamiast sztucznego 
włókna z celulozy, a więc namiastki 
praktycznej, taniej, i już wprowadzo- 
nej na rynek, lansuje się jakieś koto- 
niny i „łanitale'! Już to samo wyglą- 
dało podejrzanie Przecie oddawna 
I wiadomo, że rozwój produkcji tak 


zwanego sztucznego jedwabiu jest dla 
nas ze wszech miar pożądany, skoro 
zatem jest wolny kapitał należy go 
lokować właśnie w wytwórniach ce- 
lulozy, „sztucznego. jedwabiu“ i tek- 
stry, a nie szukać nowych możliwości, 
o których fachowcy odrazu odzywali 
się bardzo krytycznie — zwłaszcza o 
ketonizacji Inu. Wiadomo dalej, że na- 
sza jedyna fabryką sztucznego jedwa- 
biu produkuje go z celulozy... impor- 
towanej, bo w Polsce, jak dotąd niema 
pono żadnej fabryki zdolnej do pro- 
dukcji celulozy, nadającej się do prze- 


CISZA... 


Czemu nagle ucichło? — Patrzymy na dzień jutrzejszy — Zasadnicza zmiana 


róbki włókna — wytwarzamy ty. lko 
gorsze gatunki ulozy papierni 
Trudno tu oczywiście coś twierdzić z 
całą pewnością, gdyż wiemy, jak to 
przemysł lubi gmatwać każdą pro- 
stą sprawę, byle tylko zarobić na (ym 
parę gr Nie wiemy więc, czy 
istotnie jeszcze nie możemy dobrej ce- 
lulozy wytworzyć, czy tylko lepiej o- 
płaca się spekulacja na celulozie za- 
granicznej... Faktem jednak jest, 
że właśnie polski surowiec najlepiej 
się nadaje do produkcji owej doskona- 
tej celulozy i ta zagraw cna, którą 
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importujemy, wyrabiana 
skiego drzewa. 
Tymczasem zamiast założyć porząd- 
ną fabrykę celulozy, na początek jedną 
później więcej, pchamy miliony w ja- 
kiś „lanital”, marnujemy len na koto- 
ninę, z której nie ma na rynku jeszcze 
ani jednego metra tkaniny, choć 
„produkcja“ trwa już od roku! 


Dziś wrzawa ucichła — nikt nie 
ryczy o zaletach „lanitalu”, nie śpiewa 
hymnów pochwalnych na cześć koto- 
nizacji. Ktoś pewno cichaczem robi 
interesy, wyłudza miliony na bawełnę, 
potrzebną na domieszkę do nieistnieją- 
cej kotoniny, spekuluje „lanitalem”, 
który wciąż jest fikcją, a tu narasta 
zatarg we włókiennictwie. Narasta, 
bo musi narastać, bo płace są niskie, 
a większość robotników pracuje tyl- 
ko po kilka dni w tygodniu. 

Zagadnienie własnych surowców 
włókienniczych, to nie tylko sprawa 
200 milionów złotych, wysyłanych co- 
rocznie zagranicę za bawełnę i wel- 
nę, to nie tylko możność uniezależ- 
nienia się od zagranicznych rynków, 
ale i spraw robotnicza. Dziś siłą rze- 
czy nie możemy pozwolić sobie na 
pełną produkcję — surowca brak, a 
więcej go we włókiennictwie nie bę- 
dzie, chyba, że zaczniemy  produko- 
wać mąsowo tkaniny z własnych su- 
rowców i namiastek. Tak więc jest 
to zagadnienie związane jednocześnie 
z bezrobociem i poziomem płac robot- 
niczych we włókiennictwie, z naszym 
bilansem płatniczym, z poziomem cen 
tewarów włókienniczych, z cenami 
drzewa, będącego surowcem dla fa~ 
bryk celulozy wreszcie z naszą zdol- 
nością do obrony militarnej, 

1 nie się nie robi — ucichło i już! 

Milczy przemysł, milczy prasa ży- 
dowska od przemysłu uzależniona, 
milczy nawet „bojow: y“ organ socjali- 
stów, którzy przecie nie chyba nie po- 
winni mieć wspólnego z zakulisowymi 
kombinacjami spekulantów. 


Patrzymy nie tylko pod kątem wi- 
dzenia dnia dzisiejszego — zwalczając 
trudności chwili bieżącej, musimy my- 
śleć i o jutrze. Jasna rzecz, że ży- 
dowskie adweny jutrem Polski nie in- 
teresują się — ich krąg zainteresowań 
zamyka się na wytarzowaniu dodat- 
kowego miliona dewiz na bawełnę. Ale 
ktoś się wreszcie musi tym zająć — 
nie możemy wiecznie hyć „dojutrka- 
„mi*, gdzie są wszelkie instytuty, ko- 
misję, „odnośne* referaty i referenci? 

W swoim. czasie, gdy produkcja 
sztucznego włókna z celulozy była je- 
szcze w stadium nie tyle fabrykacji, 
co eksperymentu, dla ochrony polskiej 
produkcji w tej dziedzinie zostały wy- 
dane specjalne rozporządzenia, dające 
monopol jednemu przedsiębiorstwu, w 
itodatku ochranianemu cłami i mają- 
cemu prawo zdzierąć za swój fabrykat 
kolosalne ceny. Dziś sytuacja rady- 
kalnie się zmieniła — istnieje ogra- 
niezenie dewizowe, więc nie ma ohawy 
o zdławienie polskiej produkcji przez 
zagranicznych konkurentów. Produk- 
cja osiągnęła taki poziom techniczny, 
że nie już nie usprawiedliwia popiera- 
nia przez polskich producentów cen 
dwukrotnie wyższych od cen zagra- 
nicznych... Ale monopol trwa! Pol- 
dusi z braku surowców włó- 
kienniczych, a ktoś tam robi kokosy. 

W imię czego? 

W imię czego masy robotników 
przemyslu włókienniczego skazane są 
na trwałe bezrobocie lub półbezrobo- 
cie? 

W imię czego musimy nadal celu- 
lozę sprowadzać z zagranicy, choć jest 
ona tam wyrabianą z polskiej ekspor- 
townej świerczyny? 

W imię czego nie zdobyliśmy się 
na jedną bodaj porządną fabrykę w 
tej gałęzi? 

W fabrykę „lanitalu* wpakowano 
5 milionów, ale „Janitalu” jeszcze nie 
widzieliśmy i chyba nie zobac: ny, 
tak jak i tkanin z kotonir ęc 
ostatocznie kapitały na sztuczne włók- 
no są! A gdyby nawet ich i nie było, 
niechby Polska zdana była w tej dzie- 
dzinie na inicjatywę państwa, to pr 
cie Dyrekcja lasów ma fabryki soku 
nialinowego i octu, ba nawet są pań- 
stwowe fabryki koniaku, robiące kon- 
kurencję w dziedzinie dostatecznie 
obsadzonej przez inicjatywę prywatną 
i dziedzinie niezbyt chyba ważnej dla 
obronności Państwa! Posprzedawać 
to, a za uzyskane pieniądze wybudo- 
wać bodaj jeden zakład wytwarzają- 
cy celuloze włókienniczą! 

A przede wszystkim zabrać się do 
Żydów, poodbierać im bezsensowne 
ruonopole i zmusić do produkowania 
tigo, co Polsce jest koniecznie w tej 
chwili potrzebne, Jeśli im się takie 
rozporządzanie „ich* majątkiem nie 


jest z pol- 


RED mogą sobie jechać na Mada- 
gaskar! 

Nie zapominajmy, że Niemcy już 
około 40 proc. swej wytwórczości włó- 


kjenniczej oparli na krajowych su- 
1owcach i namiastkąch — więc osta- 
tecznie można tego dokonać! $ 

a. 


Demonstracja niemiecka pod Walencja? 


Londyn, (Tel. wł.) Prasa londyń- 
ska przewiduje, że 
protestu w sprawie za 
kiem „Leipzig* podejmą na własną 
rękę przy udziale floty włoskiej de- 
monstrację morską wobec rządu w 
Walencji. 

Krążownik niemiecki „Köln“, eskor- 
towany przez trzy kontrtorpedowce 
„Tiger“, „Luchs“, „Leopard“, przybył 
do Algericas, morskiej bazy wojsk gen. 
Franco. Oczekują, że koncentracja 
tych okrętów z udziałem kontrtorpe- 


dowców włoskich nastąpi na zewnątrz 
portu Walencji dziś przed południem. 
Demonstracja odbyłaby się w pełnym 
szyku bojowym, ale nie oddanoby żad- 
nego strzału, 

Londyn. (PAT) Reuter donosi z 
Lizbony: Wczoraj po południu odpły- 
ręły na Morze Śródziemne następujące 
okręty niemieckie, które stały na kot- 
wicy w ujściu Tagu: pancernik „åd, 
miral Scheer“, krążowniki „Nürnberg“ 
i „Karlsruhe“, trzy kontrtorpedowce 
oraz jeden okręt transportowy. 


Niemcy i Włochy wycofały się z kontroli 


Londyn. (PAT) Agencja Reutera 
donosi: W a v. Ribbentrop zło- 
Żył wczoraj z rana w Foreign Office 
notę, zawiadamiającą, że Niemcy defi- 
nitywnie wycofują się z kontroli nie- 
interwencji. 

„Brytyjskie koła miarodajne wyra- 
opinię, że decyzja niemiecka, do 
ej również pi łączyły się Włochy, 
nie oznacza, aby W. lochy i Niemcy se | 
kowicie wycofały się z Komitetu się| 
interwencji lub układu nieinterwencji. 


Londyn. (PAT) Ambasador Gran- 
di złożył na ręce min. Edena notę, za- 
wiadamiającą o wycofaniu się Włoch 
z planu kontroli. 

Berlin. (PAT) Wczoraj przed po- 
łudniem odbyło się posiedzenie rady 
ministrów pod przewodnictwem kanc- 
lerza Hitlera. W posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy ministrowie, a także 
dowódca sił zbrojnych lądowych gen. 
v. Fritsch oraz dowódca marynarki 
wojennej Raeder. 


ESPORTE 


Polska — Szwecja 3:1 (2:0) 


Warszawa. (Tel. wł.) Na sta- 
dionie Wojska Polskiego w stolicy ro- 
zegrano w środę międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Polska i Szwecja. 
Po pięknej grze źwyciężyli Polacy w 
stosunku 8:1, 

Dwie bramki do przerwy strzelili 
Wodarz i Piątek, trzecią bramkę po 
przerwie strzelił Wilimowski. Na krót- 
ko przed końcem zawodów Szwedzi 
zdobyli honorową bramkę. 

Ze Szwedami rozegraliśmy dotych= 
czas 10 spotkań, wygrywając 5, przy 4 
przegranych i jednym nierozstrzygnię- 
tym. W pierwszym spotkaniu w roku 
1922 w Sztokholmie wygraliśmy 2:1, w 
1923 r. w Krakowie zremisowaliśmy 
2:2, przegraliśmy: w 1924 w Sztokhol- 
mie 1:5, w 1925 r. w Krakowie 2:6 i w 
1926 r. w Sztokholmie 1:3. W r. 1927 
pokonaliśmy Szwedów w Katowicach 
2:1, w 1980 r. w Sztokholmie 3:0, w 
1932 r. w Warszawie 2:0, by w r. 1934 
przegrać w Sztokholmie 2:4. Wczoraj- 
sze spotkanie w Warszawie wygrali- 
śmy, jak już wyżej piszemy, 3:1. 


KOLARSTWO 


Drużyna Ł. K, S-u w składzie: Iży- 
kowski, Czternasty, Rychtelski i Laub, 
startować będzie w niedzielę w Wieluniu 
w drużynowych wyścigach szosowych, 

W dniach 27—29 bm. odbędzie się w 
Radomiu ogólnopolski zjazd kolarski, na 
który z Łodzi wyjeżdża wycieczka kolar- 
ską złożona z górą ze 100 zawodników. 


PIŁKA NOŻNA 


Ł. K. 8. jedzie na obóz kondycyjny, Po 
rozegraniu spotkania z A, K. S-em w Ka- 
towicach, drużyna ligowa Ł. K. Su wy- 
jeżdża na trzydniowy obóz kondycyjny, 
który odbędzie się w Kutach (Małopolska 
hodnin). W miejscowości tej odbę- 
się również obóz kondycyjny dla czo- 
ch zawodników gier sportowych oi 
wany przez łódzkie władze piłki 
ręcznej. Na zakończenie obozu Ł. K. 
rozegra towarzyskie spotkanie najprawdo- 
podobniej z Rewerą stanisławowską. 

Po rozegraniu zawodów ligowych z A. 
K. $-em łodzianie będą pauzować i roze+ 
grają następne spotkanie z Jwoską Poga- 
nią we Lwowie w dniu 29 sierpnia. Naj- 
bliższe spotkanie ligowe w Łodzi odbę- 
dzie się dopiero w dnin 5 września z kato- 
wickim A. K, S-em (rewanż). 

W czasie przerwy łodzianie rozegrają 
cały ME towarzyskich spotkań z dru- 


lub z Wiednia, a następnie z Ki- 
Na- 


sposti z Budapesztu w dniu 21 lipca. 
stępnym zagranicznym przeciwni 
dzian będzie egipską drużyna pi 
Tran sport Club Aleksandria, który przy 
jeżdża do Łodzi w dniu 3 sierpnia. W 
dwa dni później t. j. w dniu 5 sierpnia e- 
Tecna grać będą z reprczentacją Ło- 
zi. 

W niedzielę odbędzie sią spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej klasy 
A pomiędzy drużynami Ł. T. S. G. i W. K, 
Su oraz najprawdopodobniej dogrywka 
spotkania S. K. S. — Burza (65 minut). 
Wyniki tych spotkań nie będą już oddzia- 
ływały na obecny stan tabeli, 


Kaliski K. S. — KPW. (Ostrów) 5:1 (4:0). 
Na boisku WKS „Prosna” odbyly się powyż- 
sze zawody towarzyskie, Zakończyly się zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 5:1 (4:0). Z 
interesowanie zawodami byl słabe, W tym sa- 
mym czasie bowiem odbywały się na Prośnie 
międzyklubowe regaty wioślarskie, 

W ramach ogólnopolskich zawodów ro 
botniczych, które odbędą się w dniach 
27—W bm. w Łodzi, odbędzie się w dniu 
ca na stadionie ŁKS. piłkarskie 
e reprezentacji Łodzi a reprezen- 
lacją klubów robotniczych z całej Polski 
W dniu wczorajszym kapt. zw, ustalił 
reprezentacyjną jedenastkę Łodzi, która 
przestawia się następująco: Laas z ŁTSG, 
Karaaiak z ŁKS i Mikolajczyk z ŁTSG, 
Pegzą T iII z ŁKS i Czerski z SKS Kró- 
lasik z UT, Owczarek z Widzewa, Kudel- 
ski SKS, Gorzko | Świętosławeki z UT, 
oraz kilku rezerwowych, Skład ten jednak 
wedlug naszego zdania ulegnie zmianie 
na niekorzyść, bowiem zabraknie w re- 
prezentacji piłkarzy ŁKS-u, którzy w tym 
czasie będą rozgrywać spotkanie ligowe 
z ARS-em w Katowicach. 

W Toruniu rozegra mistrz piłkarski 
Łodzi Union-Turing w niedzielę pierwsze 
swoje spotkanie o wejście do Ligi z mi- 
strzem Pomorza Gryfem w Toruniu. 


WIOŚLARSTWO 


Na reguty międzynarodowe da Bydgoszczy. 
wyjeżdżu w czwartek 24 bm najsilniejsza osa- 
da kaliska Policyjnego Klubu Sportowego w 
składzie A, Emanuel Michał Juszcz 
Marszał, Gustaw Wolter i sternik J: 
szczyk. Osada wyjedzie pod kierow. 
kapitana sportowego PKS-a p. St. 
skiego i zastępcy kapitana sportowego D. W. 
Stempienia, 


RÓŻNE 


Wyniki dnia sprawności pw. i wi w Ka- 
liszu, Na stadionie miejskim odbyły się 
zawody lekkoatletyczne, których najlepsze 
wyniki przedstawiają się następująco: 

Ki 60 m — S. Zwiarza- 
kówna „Bielarnia* 9,1 a. 200 m, — 8, Zwie- 
rzakówna 30,4 sek.; skok wzwyż — A. Ma- 
„jonkowa „Bielarnia* 1,20 m.; ekok w dal: 
W. Czarnojańczykówna (Sokół) 4,20 m.; 
rzut dyskiem: W. Czarnojańczykówna 
3447 m. pchnięcie kulą: W. Czarnojań- 


czykówna 8,03 m.; rzut oszczepem: S, Li- 
sówna (Lalki) 22.355 m.; Hazena — 
larnia”, 2. 


Pluszown 
Bielarnia", 


„Pluszów ia", 
3 „Lalki*. 

Konkurencje panów. — W m. T Sko- 
rupa 12,4 sek.; 400 m jer 58 a. 1500 
o T, Rubach 17 sztafeta 

M = T. Rubach ztafeta 
S 5 


ye : J. Nowacki 
m. rzut oszczepem: A. V 
W m. rzut granatem: J. 
waoki. 6559 m.; pchnięcie kulą: J, No- 
wacki 11.41 m, gry sportowe: siatkówka 
1. Orię, 2. Bokół, 5. KSM Lechici; trójbój 
wojskowy: T. Skorupa 2101,78 pkt. W o- 
gólnej punktacji 1 A zajat 3 
mając zdobytych 69 ABE. 
28 pkt, 4. „Orle“ 6 pi 
11 pkt, 6. "Rob. KI, Spat 10 pkt, 7. 
DA e 8 pkt. 8. Molk KI, Sport. 
'Proeną' — 3 pkt, 9. Z. S. — 3 pkt, 10. 
RSM. „TLechici* —'3 pkt. 

ierownictwo zawodów spoczywało w 
rękach komendanta pow. pw i wf p. kpt. 
P. Płodowskiego, sędzią głównym był prof. 
M. Baworowski, 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 3 
specj chorób skór wener. i moczoplcjowy 
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Pierwsze jaskółki wyborcze 
w Łodzi 


Łódź, 24. 6, Prasa żydowska do- 
nosi, iż wybory do Rady Miejskiej w 
Łodzi odbędą się w czerwcu przyszłe- 
go roku. 

Ze strony urzędowej potwierdzenia 
tej wiadomości brak. 


Dlaczego żyd zabił 
śp. Barana 


Poznań, 23. 6, Ponieważ prasa 
żydowską różnie i klamliwie przedsta- 
wia przyczyny zabójstwa śp. Barana 
przez czeladnika żydowskiego Pędra- 
ka, przeto podajemy za „Polonią“ wła- 
ściwe przyczyny i przebieg tego mor- 
derstwa: 

„Rzeźnik Josek Pędrak wynajął 
przed dworcem kolejowym  tragarza 
Barana z wózkiem celem przewiezie- 
nia mięsa, które miało rzekomo pocho- 
dzić z nielegalnego uboju. Na ulicy 
Wały Dwernickiego Pędrak oświad- 
czył, że rezygnuje z usług Barana. 
Wtedy Baran zażądał zapłaty za, od- 
byty kurs i na tym tle doszło do star- 
ci W pewnym momencie Baran 
schylił się po kawałek tynku z muru, 
a wtedy Pędrak dobył z kieszeni re- 
wolweru i strzelił do Barana, trafia- 
jąc go w usta, Kula przeszła na wy- 
lot. Baran upadł na twarz, a wtedy 
zbrodniarz dał do leżącego jeszcze je- 
den strzał, po czym rzucił się douciecz- 
ki w kierunku alei. Ponieważ zajście 
to miało miejsce obok postoju dorożek 
przy moście kolejowym, dorożkarze 
rzucili się w pościg za Żydem i ujęli 
go. Równocześnie dającego słabe ozna- 
ki życia Barana przeniesiono do pobli- 
skiego szpitala Najśw. Maryi Panny, 
gdzie po kilku minutach zmarł”. 


Z wojny hiszpańskiej 

Paryż. (Tel. wł.) Z Bilbao dono- 
szą, że wojska narodowe opuściły mia- 
sto, które obecnie znajduje się na ty- 
-iach -pozycyj- powstańczych, Maszeru- 
jące kolumny wojsk powstańczych nie 
spotykają na żaden opór ze strony 
przeciwnika, wskutek czego armia na- 
rodowa posuwa się co dzień © 20 i wię- 
cej kilometrów naprzód. 

Tzw. fortyfikacje „żelaznego pasa“ 
dostały się w ręce powstańców bez 
strzału. W Baracaldo na stronę wojsk 
powstańczych przeszły cztery bataliony 
wojsk rządowych. Poza tym 1200 żoł- 
nierzy baskijskich przeszło w różnych 
miejscach na stronę powstańców. 


Ze Stronnictwa Narodowego 


Warszawa. (Tel. wł). „Warszaw= 
ski Dziennik Narodowy“ ogłasza, co 
następuj 

Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Głównego Stronnictwa Na- 
rodowego. Komitet przyjął do wiado- 
mości rezygnację prezesa Zarządu 
Głównego senatora Joachimą Barto- 
szewicza i uchwalił jednomyślnie wy- 
razić mu podziękowanie za kilkolet- 
nie kierowanie pracami Zarządu. 

Równocześnie Komitet powierzył 
wiceprezesowi Zarządu drowi Tadeu- 
szowi Bieleckiemu pełnienie obowiąz= 
ków prezesa do najbliższego posiedze- 
nia Rady Naczelnej Stronnictwa Naro- 
dowego. (w) 


„Młodzieżowy” organ 
„Ozonu'* 


O nowo mianowanym zastępcy płka 
Koca przy kierownictwie nowej orga- 
nizacji „ożonowej”, tzw. „Związku Mło- 
dej Polski", p. Jerzym Rutkowskim nie 
wiele kto co wie. Informacja, jakoby 
hył członkiem redakcji „Polski Zbroj- 
nej”, jest mylna. Natomiast p. Jerzy 
Rutkowski był podobno dotąd człon- 
kiem redakcji „Małego Dziennika" 00. 
franciszkanów. „Warsz. Dzien. Nar.“ 
powiada, że p. Rutkowski „nie dał się 
dotychczas poznać w działalności pu- 
blicznej*. P. Rutkowski ma podobno 
24 lata. 

„Gazeta Polska" potwierdza, że ów 
„Związek Młodej Polski" jest częścią 
składową „OZN*. A mianowicie w pi- 
śmie tym znajdujemy komunikat cen- 
trali „OZN“ tej treści, że „Związek Mło- 
dej Polski* stanowi jeden z zasadni- 
czych członów pracy Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego", 


RENDEZ-VOUS CAŁEJ ŁODZI 
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— ORĘDOWSTK, piatek, Ania 25 czerwca 1937 -- 


Strona 5 


ZDROWIE“ 


ŁÓDŹ - PARK im. 


av boikot jest zjawiskiem legalnym i normalnym 


Wielki proces 24 narodowców w Łomży 


Łomża, 22 czerwca 


We włorek, dnia 22 czerwca rb., 
Sąd Grodzki w Łomży rozpatrywał 
sprawę 24 młodych narodowców 
członków Stronnictwa Narodowego ze 
siynnego miasteczka Sokoły, pow. wy- 
soko-mazowieckiego, oskarżonych o to, 
że dnia 18 sierpnia 1936 r. w Sokołach, 
działając razem, ez wypychanie 
przemocą klientów-chrześcijan ze skle- 
pów żydowskich, zamykanie tych skle- 
pów oraz przez zagrożenie pobiciem 
właścicielom tych sklepów zmusili 
kupców żydowskich do zamykania 
dziennego targu. 

Przestępstwo to przewidziane jest 
w art, 251 k. k. o groźbie kara!nej, 


PRZENIESIONO ROZPRAWĘ Z S0- 

KÓŁ DO ŁOMŻY 
„ Sprawa powyższa według właściwo- 
ści podlega Sądowi Grodzkiemu w So- 
kołach, gdzie też odbyła się 23 listo- 
pada pierwsza rozprawa, którą odro- 
czono, a potem na wniosek starosty 
wysoko-mazowieckiego przesłano akta 
do Sądu Najwyższego w Warszawie, 
który orzekł: 

Sprawa polega na ekscesach anty- 
żydowskich, popełnionych w Sokołach. 
Notorycznie jest znany fakt naprężenia 
stosunków między ludnością chrześci. 
jańską a żydowską w całym łomży: 
skim, a w szczególn: w powiecie 
wysoko-mazowieckim i że znaczna jest 
tem ilość zwolenników oskarżonych. 
Przeprowadzenie sprawy w Sądzie 
Grodzkim w Sokołach mogłoby się od- 
być w nastroju podnieconym, co mo- 
głoby się odbić ujemnie na powadze 
Sądu. Natomiast Sąd Grodzki w Łom- 
ży, jako w dużym mieście, będzie miał 
lepiej zabezpieczony spokojny przebieg 
Ę BCAA ób 

en spos sprawa przeszła z 
Sokół do Łomży. 4 X 


SAD I STRONY 


W Łomży prowadzi rozprawę p. sę- 
dzia Antoni Muszycki, oskarża spe- 
cjalnie przybyły do Sądu Grodzkiego 
podprokurator Henryk Połoński. Z ra- 
mienia rzekomo poszkodowanych Ży- 
dów występuje adw. Graubart z Łom- 
ży, obronę chłopów polskich wnoszą 
pp. adw. Bogusław Jeziorski i apl. adw. 
Stefan Niebudek z Warszawy. 

Sad wyłącza rozpoznanie sprawy 
w stosunku do 7 oskarżonych, którzy 
nie przybyli na rozprawę. 

Wniosek adw. Jeziorskiego o umo- 
rzenie sprawy w stosunku do 9 oskar- 
żonych, którzy za ten sam czyn byli 
inż administracyjnie przez starostwo 
skazani, nie został uwzględniony. 

Po zeznaniach oskarżonych, w tym 
dwu b. więźniów Berezy, pp. St. Koby- 
lińskiego i Jana Pogorzelskiego, Sąd 
przystąpił do badania świadków, 


BYŁ USTNY BOJKOT 


Śwd, Wł Słomczyński, funk- 
cionariusz P, P, z Sokół: — Z chwilą 
zaczęcia się targu zjawili się członko- 
wie Stronnictwa Narodowego. Pozna- 
tem ich po jasnych mundurach. Żydzi 
zaczęli ściągać stragany i ulatniać się 
4 miasta, Grożby nie zauważyłem. Ży- 
dzi uciekali, bo prawdopodobnie był 
prowadzony bojkot, Postępowanie prze- 
ciwko członkom Str. Nar. szło dwoma 
torami: administracyjnym i sądowym. 

— Zajścia wybuchły o godz. 13 i 
mogły trwać około półtorej godziny. 
Członkowie Str Nar. przechodzili kolo 
straganów, ale gwałtów nie popełniali. 


Prowadzili boikot ustny. Na terenie 
pow. wysoko-niazowieckiego stale u- 
prawia się bojkot. W Sokołach było 


. Żydzi 
ich ze sklepów. 

— Pałek i kijów c złonkowie S. N. 
nie mieli, bo policja w związku z jar- 
markami odbiera kije i pałki. 

— Podczas późniejszych tarzów w 
ogóle Żydzi straganów nie stawiali. 
Żydzi handlują w bóżniey, 

Adw. Jeziorski: — Gdy teraz 
Żydzi nie rozstawiają straganów na 
u — jest spokój? 

— Tak, 

. Niebudek: — Czy Żydzi 
icy, handlując w niej, urządzają 
sobie rynek, hale targowe? 


lili się, że wy- 


Š wd.: — Tak. 

— Żydzi nazywają ludzi w jasnych 
koszulach pikietami i gdy dwu takich 
się zjawi, choćby najspokojniej, to już 


żydzi zwijają stragany. Komendant 
posterunku kazał prowadzić doniesie- 
nia przeciwko tym członkom Str. Nar. 


na których żalili się Żydzi. 

Adw. Jeziorski: — Gdyby nie 
było żalów żydowskich, to policja z 
własnej inicjatywy nie robiłaby donie- 
sień? 


Św d.: — Nie robiłaby, 
WŁAŚCIWE POSTEPOWANIE 
POLICJI 


Śwd. post. Pawluczuk z So- 
Kół zwrócił się do osk. Jana Pogorzel- 
skiego, by nie doszło do awantur. Po- 
gorzelski dał słowo, że do awantur nie 
dopuści, a nawet uspokajał młodzież 
Str. Nar. W jarmark, gdy jest kilka 
tysięcy ludzi, trudno poznać, kto jak 
się zachowuje. Widział na rynku osk. 
Jabłońskiego, ale on nic nie robił. 

Awantury były pod koniec Jarmar- 
ku. Żydzi zwracali się z żalami do po- 
licji o bojkot. Dlatego śwd yracał się 
do osk, Pogorzelskiego, jego dobre 
słowo będzie lepsze dla uspokojenia 


ludności, niż akcja policji, zwłaszcza, 
iż jej raało było, Zajścia były na tle 
bojkotu. 


FATALNA ASEKURACJA ŚWIAD- 
KÓW ŻYDOWSKICH 


Pelnomocnik Żydów, chcąc podmu- 
rować pozycję świadków-Żydów, któ- 
rzy będą zeznawać w procesie, zwraca 
się do śwd. post, Pawluczuka. 

— Jaką opinią cieszą się świadko- 
wie Żydzi w tym procesie? 

Śwd.: — Nie nadzwyczajną; Abel 
Muraszko jest paserem.. (śmiech na 
sali. 

Pełnomocnik Żydów: 
inni? 

Św d.: — Inni — też prawie każdy 
był karany administracyjnie. 


—A 


Pełn.: — A konkretnie Jonas 
Grinsberg? 

Św d.: — Niejednokrotnie był ka- 
rany. w 


| 
Na sali ten nieoczekiwany dialog 
wywołał śmiechy. 


LEGALNOŚĆ BOJKOTU 
Apl Niebudek: — Czy na pod- 
stawie rozmów i obserwacyj zachowa- 
nia o: Jana Pogorzelskiezo wynika- 
= — 


Z wędrówek „Orędownika' po Polsce 


Panowie — 


na Zabłociu 


Żywiec nie ma Żydów, ale Zabłocie mają... Żydzi 


Żywiec, w czerwcu 

W związku z głośnym już na całą 
Polskę procesem żydowskiego dyrek- 
tora fabryki „Solaii* w Żywcu inż, 
Goldbergera, któremu robotnik Skrzy- 
pek z Pietrzykowic obok Żywca za- 
rzuca, że był w Rosji komisarzem bol- 
szewickim, a co już zostało poparte ze- 
znaniami żony pułkownika W. P. w 
st. sp. p. Marii Skorupskiej z Chorzo- 
wa „oraz b. więźnia czerezwyczajki w 
Rosji robotnika Feliksa Wojnarowicza 
z Mikuszowic k. Bielska pojawiły 
się w „Orędowniku” listy różnych or- 
ganizacyj prostujące i wy iaj ż 
Goldberger nie mieszka w Żywcu, a na 
przedmieściu Żywca — Zabłociu. 

Mieszczanie żywieccy z dumą piszą, 
że na podstawie przywileju królów 
polskich, Żydom w Żywcu mieszkać — 
niewolno! 

Do dziś Żywiec jest jedynym mia- 
stem bez Żydów i tym mogą się żyw- 
czanie chlubić, ale w interesie zupeł- 
nego odżydzenia całej Polski — trzeba 
pewne rzeczy postawić jasno: 

Żywiec posiada przedmieście — Za- 
błocie oddzielone rzeczką Sołą. Dziś 
to przedmieście dorównuje prawie 
czebnie miastu, a pod względm cha- 
rakteru przypomina typowe ghetto ż; 
dowskie. Nie widzi się tam prawie 
polskich firm, Żydzi są. tam jedynymi 
panami. Więcej! Oni z Zabłocią rzą- 
dzą... Żywcem!!! 


P. Feliks Wojnarowicz. świadek w proce- 
sie Skrzypka. przesłuchany 18-go czerwca 
w Białej, który w Żydzie inż. Goldberge- 
sze pozńiał b. komisarza czerezwyczajki. 


Karol Skrzypek z Pietrzykowie, obok z 
teczką obrońca mgr Pyclik z Żywca. 


Zabłocie tworzy osobną. gminę, ale 
interesy, zwłaszcza — handlowe, pano- 
wie kupcy z Żywca robią wspólnie z 
Żydami. Nawet te, które już oddawną 
można u Polaków załatwić. 

Znana jest zasada, że im mniej Ży- 
dów. tym słabszy antysemityzm, ale 
Z może kogokolwiek usprawiedli- 
wić?.,. 

Cała Polska dziś walczy 6 spol- 
szczenie życia gospodarczego i ducho- 
wego, Żywiec chcemy widzieć w pier- 
wszych szeregach walki o odżydzenie, 
ma po temu nietylko najlepsze prawo. 
ale i historyczny obowiązek. 

Dzisiaj, gdv prawie całe Pomorze 
staje w szeregach Obozu Narodowego, 
ażeby zrzucić jarzmo żydowskie, kie- 
dy kresowe miasteczka i wsi wypowie- 
czwartenru najeżdzcy miejsce u 
kiedy w całej okolicy 
cy górale Mieczem Chrobrego 
rąbią resztki ciemnych żydolubów po 
zapadłych górskich miasteczkach, 
mieszczaństwo żywieckie, częsta 
pan brat, idzie ręka w rękę z 

Chciejcie panowie posłuchać tylko, 
co o Was mówią na niejednej wsi J 
będziemy tu (narazie) rzucać przykła- 
dów. Ale chyba fakt. że za panow: 
nia Goldbergera w fabryce „Solali“, 
urzędnicy Polacy poszli na „zielona 
trawkę”, a ich miejsca zajali Żydzi, że 
ten sam los spotyka dziś już i robotni- 
ków, — nie może bfć obojętnym ża 
nemu Polakowi. Losem wyzysl 
nych przez Goldhergerów robotnikó 
zajmuje się narodowa organizacja za- 
wodowa, ale losem kupców i przemy- 
słowców żywieckich zyżonych 
przez żydostwo z Zabłocia, sami się 
musicie zajać. tego od Was żąda bu- 
dząca się Polska Narodowa. 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Na miejscu bufet tanii obfity, Łódki, kajaki, koncert. Doj. tramw.3, 14,15 


łe, iż przestrzega on legalności boj- 
kotu? 

Śwd. post Pawluczuk: — Tak, 
Pogorzelski uspokajał młodzież, łago- 
dził tarcia, W Sokołach jest więcej 
sklepów żydowskich, niż chrześcijań- 
skich. Namawianie do hojkotu, jeśli 
ktoś zachowuje się spokojnie, nie po- 
woduje sporządzanie protokółu. 


TYLE BYŁO ZAJŚĆ W WYSOKO- 
MAZOWIECKIM 


Śwd. Jan Protakiewicz, refe- 
rendarz wojewódzki, b. wicestarosta 
wysoko-mazowiecki, prosi na wstępie 
o przypomnienie mu, o jakie zajścia 
chodzi, bo tyle było zajść w wysoko- 
mazowieckim. 

Gdy przyjechał do Sokół, zobaczył 
wiele fur na rynku, gotowych do od- 
jazdu. Były to fury żydowskie, Poli- 
cjant poinformował świadka, że ter- 
rorunie było. 


PRZYMUSU NIE BYŁO 


Po moim przemówieniu młodzi cał- 
kowicie się uspokoili. Rynek opuścili 
tylko kupcy zamiejscowi. Śwd. 
osobiście badał na rynku sytuację i 
stwierdza, że przymusu nie hyło przy 
bojkotowaniu. Śwd. wyjechał o godz. 
10-tej wieczorem i do tej pory nic spe- 
cjalnego nie było, nawet zatrzymanych 
było niewielu. O godz. 2 popołudniu 
śwd. otrzymał telefon od komendanta 
posterunku z Sokół, iż zanosi się na 
zajścia. Bojkotujący tylko straszą, 
i mówili do Żydów „zabierajcie się do 
15-stu minut". 

Zatrzymani byli tylko za zakłóca- 
nie spokoju i stawianie oporu policji. 

Śwd. zdecydowanie zeznaje, iż gwal- 
tj nie było wobec Żydów na jarmarku, 
rz” najwyżej było zakłócenie spokoju 
z art. 28 pr. o wykroczeniach, co 
stwierdzić może, jako prawnik. 

¿Ludność polska zachowywała się 
wobec św. poprawnie i „lojalnie, 

Na zapytanie adwokata. żydowskie- 
go, czy młodzież miała laski, odpowia- 
da, że tak, bo taki jest zwyczaj cho- 
dzenia wieśniaków na jarmarki. La- 
ski noszą starzy i młodzi. 

Bojkot spokojny nie był przez wła- 
dze zakazywany. Skutkiem bojkotu 
powstawały sklepy chrześcijańskie. 
Bojkot wszedł już pa tory normaliza- 

w 


cjl. X 
3 KERUK NA BALKONIE 
Świ. dr Kruk — lekarz żydowski 
z Sokół widział osk. Kobylińskiego na 
czele chłopaków na rynku. jak wcho- 
dził do sklepów i stamtąd wychodził. 
to zdaniem świadka miało być „w 
rzucaniem klientów“. Wszystko to v 
dział śwd, z balkonu. Kobyliński ka- 
zał żydowi: „w ciągu 5 minut ma cię 
tu nie być”. + zzę w 

Do godz. 1-szef, gdy ludność wiej- 
ska sprzedaje towary panuje spokój, 
ale gdy po 1-szej chce kupować, zaczy- 
na się bojkot. 

W ogniu pytań obrońców bledną. 
balkonowe obserwacje tego świadka. 

Bojkot jest obecnie prawie rzeczą 
normalną w Sokołach. 

Apl Niebudek: — Czy Żydzi 
zawsze postępują rozumnie, np. w 
Brześciu, Mińsku Maz. Czestochowie? 

Sędzia Muszyński. Uchylam 
to pytanie, świadkowi mogą być nie 
znane takie fakty. 


Obrońca. — Przecież to rzeczy 
notorycznie znane. 
Adw. Jeziorski: — Gdyby os 


Kobyliński kazał panu w przeciągu 
godzin zwinąć gabinet uciekłby 
pan? 

Å wd. daje niejasna odpowiedź i do- 
piero po dłuższej chwili mówi. że na- 
samprzód zwróciłhy się do policji. 

Apl Niebudek: A podez 
gdy pan stał na balkonie. gdyby osk. 
Kobyliński zwrócił się do pana po 
swojemu „Panie Kruk ulotnij się pan 
z balkonu“ — uciekłby pan? 

Śwd.: — Nie (na sali wesołość). 

Po zeznaniu tego świadka. Sąd za- 
rządził przerwę do godz. 15  popoł. 
po której nastąpiło badanie pozo- 
stałych 16-stu świadków oskarżenia 
i obrony oraz przemówienia prokura- 
tora, pełnomocnika rzekomo pos: 
dowanych Żydów oraz dwu obrońców 
polskich. 


STEN: 


Czytajcie i abonujcie 
uJlustrację Poiską*! 
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182214 788 58 138042 300 514 
184451 922 135237 797 832 136087 
435 509 137638 138212 588 139451 
696 140206 412 773 867 980 141220 
727 142894 143788 902 144084 189 


470 94 859 145276 437 511 147567 
967 149118 58 249 987 150414 
151098 

152002 777 158120 154120 214 
76 155175 156008 435 732 157385 
409 672 158464 824 160736 7 806 
161461 920 162306 787 896 163562 
968 165040 113 166651 767 805 8 
167036 270 645 847 59 925 77 
168105 93 307 873 169949 170466 
17261 744 172919 178087 443 852 
984 174100 176586 896 177309 24 
178250 837 72 179158 557 724 soo 

180969 182413 618 25 18387 
184402 717 48 813 185165 404 So 
186079 296 314 500 745 187418 872 
188344 482 735 180032. 

190094 192276 193965 194108 
269 405 17 613 914 


wygrane po 50 zł, 

672 956 1428 91 513 824 2164 85 
449 646 742 982 3103 275 416 507 68 
693 751 895 4005 711 902 5293 416 
516 724 836 6017 59 382 7814 459 
8035 260 339 446 9128 267 374 

10416 642 57 11290 692 855 67 989 
13149 470 810 14537 775 958 15130 
201 582 679 914 16151 957 17340 506 
36 838 976 96 18109 344 494 862 
19090 100 20257 795 21092 181 224 
44 606 22179 204 588 606 926 23528 
795 24190 498 688 918 25086 26702 
27475 91 798 28011 117 41 308 43 
29608 57 787 31186 200 648 770 828 
968 32270 66] 870 33288 381 572 935 
34148 66 208 539 692 35140 214 444 
56 T14 818 86 26868 718 37262 288 

1 

38504 761 37007 28 271 600 53 40325 
76 775 41213 46 415 979 42006 281 
545 43351 452 651 806 44545 56 871 
45983 46305 648 49 700 47006 574 679 
48119 75 673 940 51 49442 630 59830 
51010 69 171 234 571 610 82 52154 
416 29 789 942 82 54198 216 663 701 
39 801 55116 349 428 523 94 859 56511 
670 731 93 57038 147 413 645 76 757 
84 58404 605 773 59010 84 173 529 
60315 468 502 51 52 680 736 850 70 
940 61044 145 324 733 39 839 62227 
386 416 563 827 987 63010 119 388 
541 806 976 64464 897 65671 66010 69 
171 336 509 78 67162 3% 643 732 98 
846 68223 540 801 82 924 6911 222 
384 415 565 71212 343 55 436 90 707 
72148 590 911 73182 672 720 75140 
238 48 609 876 977 98 

16158_61_297 572 683 717590 643 
844 78274 770 79017 3232 572 786 
80038 323 96 503 8158 82176 636 863 
986 83388 582 747 931 84080 223 27 
41 464 659 85125 385 06 582 602 
796 826 907 86316 759 71 894 88036 
51 204 308 972 97 89362 74 508 614 
90178 220 38 79 607 724 91026 266 
501 713 816 92705 955 56 93018 281 
423 543 621 740 92 94152 508 82 84 
646 736 57 899 95044 112 285 456 
79 611 96053 216 51 702 44 88 97025 
274 98546 83 99120 234 387 790 912 
23 100818 986 101113 102354 438 755 
842 103044 156 219 61 506 104424 
668 788 105115 277 406 634 707 
106128 395 862 107002 117 23 201 638 
108190 541 337 109700 305 18 110397 
134 111451 975 kę wid 79 759 
113002 196 260 813 980, 

114003 379 636 754 115086 197 
392 116699 117145 308 15 96 768 
827 118647 885 90 119008 75 377 
487 80 520 863 80 952 120072 206 
516 17 923 121491 814 122062 791 


124012 225 404 33 608 19 757 
125079 347 92 448 686 126024 50 
127023 53 548 624 76 879 128176 
608 832 910 129016 93 206 365 
801 2 130052 95 606 721 981 
131283 487 664 746 132453 898 
1388636 71 806 134018 135675 
136103 277 689 819 137437 727 
138197 761 874 962 139367 79 410 
541 959 140024 320 24 855 141126 
750 948 142478 595 143058 348 
416 576 761 886 953 65 144257 
448 777 145079 350 466 815 146345 
466 658 147335 505 97 148229 397 
793 851 957 149126 451 150710 65 
151664 


60 


152005 12 
153778 041 154230 309 719 91 


157237 98 582 625 158127 928 
159026 1338 564 639 160342 161080 
153 812 162580 1635600 164006 
141 649 75 910 1651083 632 844 
57 166095 323 87 46 568 167342 
83 912 168228 90 380 724 906 66 
169149 655 902 17 39 170417 835 
58 60 171187 624 819 172094 190 
276 506 178054 226 49 339 51 2 


174215 511 653 774 832 

175350 537 627 41 847 971 176405 
609 82 66 929 177136 1780019 59 
366 927 38 179 8007 938 18003031 
17 45 448 817 181430 904 51 192283 
336 183084 160 801 180016 225 


528 4 703 89 185079 S8 319 225 46 
659 862 925 186530 52 955 187075 
990 188133 246 802 978 180023 36 
215 27 016 25 190101 201 65 305 


62 191296 428 192549 642 735 851 


193002 60 768 811 959 194048 160 


231 433 610 31 779 864 
Ill ciągnienie 
Wygrane po 100 zł. 


193 544 661 1091 654 21 758 2100 
3231 334 4132 881 5015 616 60 61 535 
6213 870 7480 8508 9196 221 12074 437 
13010 174 327 493 681 809 15116 930 
18554 19050 642 890 23238 392 493 
25494 26087 469 999 27868 29020 
30508 31628 32085 517 35240 36662. 
38163 661 39302 954 41465 42051 134 
958 43087 46143 47075 950 48333 
49054 50301 917 51437 683 54554 
55247 56134 299 57263 930 58180 398 
154 815 59226 902 60077 483 61080 331 
62109 336 578 63236 64511 65)30 
67735 BOL 68456 69072 982 72532 847 
958 73485 74525 75210 76060 77004 
152 877 79061 441 80315 63 79 81054 
697 766 84375 773 905 87024 88044 
89468 90370 R59 91741 93123 94960 
95449 772 96051 265 748 97509 16 


48 | 98257. 


100370 101108 975 102223 31 342 82 
513 864 103680 104637 106506 620 
107065 108090 109845 110283 327 
111040 683 112115 113311 438 44 946 
114890 116081 117817 119263 672 771 
120554 718 122167 125005 645 126464 
969 127456 128221 120735 58 023 
131002 312 615 716 968 132471 687 
133010 134209 62 442 137530 138821 
140372 142151 971 143209 144723 
145053 181 694 146165 231 366 143013 
515 726 149662 150268 498 152125 
153410 154361 662 155201 687 159831 
956 15746 691 159082 161867 163049 
164429 526 160048 401 170105 ANZ 793 
171560 173638 92 174116 76 650 
176301 431 644 90 701 177104 881 
181804 82429 775 183129 32 185094 716 
186176 430 721 188372 424 190360 554 
191373 


663 77 708 924 


Wygrane po 50 zł.1 


91 143 77 553 1074 680 977 2303 
403 526 3172 702 4017 5072 156 6318 
638 7273 355 574 806 45 8916 9327 797 
S11 11134 51 861 12811 13022 217 59 
449 14636 729 88 933 15149 71 17099 
822 18065 446 712 19364 20364 91 502 
857 993 21855 908 23042 295 605 62 
78 888 24237 961 25334 26092 219 716 
27739 28645 835 29084 143 402 767 
866 30800 31504 32850 33697 766 960 
34638 35901 30681 38418 39164 822 80 
40702 41358 86 464 867 982 42542 
43175 206 646 44250 65 308 901 46084 
129 857 47052 546 48851 49218 29 
319 50591 790 51177 377 52374 158 914 
55280 951 54806 908 55372 58003 52 


8|507 59115 210 29 337 914 60032 188 
155053 98 248 316 548 884 156013 
114 228 588 629 50 3 700 870 


685 61636 62013 68 807 37 90 64327 
564 886 65194 66998 67926 68181 609 
162 69037 61 293 376 614 930 70072 
566 642 870 71117 365 72034 426 791 
955 73109 962 74172 75931 77540 781 
78280 79938 42 80031 649 81931 82052 
379 637 73 914 83504 700 876 34220 
718 996 85337 419 727 86429 87987 
88223 417 621 89346 90639 91159 331 
856 71 92046 904 93487 94043 R42 
95105 246 568 96086 97769 93057 
7 |99110 395 413 38 

100049 388 517 45 101026 37 887 
102007 445 516 103175 583 104174 580 
105586 106096 669 796 995 107453 
108842 110206 514 111376 112252 557 
961 113221 927 114388 h95 115059 247 
368 426 116264 775 117054 214 427 
118298 443 76 961 119426 671 744 508 
120540 121707 122785 124378 665 
125071 244 721 39 126214 46 528 643 
885 127636 60 125047 897 129117 494 
757 130102 6 422 131253 311 70 709 
830 133181 343 134224 303 135581 
643 136489 647 135023 449 139043 
440 140591 141479 713 143037 144159 
919 38 145729 31 146172 277 407 
147291 148634 149075 219 67 150070 
223 363 587 968 1515U9 929 152046 
153325 154326 155181 237 448 24 564 
156344 57 421 30 157102 534 820 
158507 97 617 159093 458 160487 
161052 162632 979 165000 239 369 
166082 127 167020 752 168292 903 
169962 170014 28 359 171492 173468 
174812 921 175229 659 73” 176148 524 
177168 890 178075 771 179324 581 
719 873 180505 767 18299 163413 
184038 185168 135563 702 57 187102 
78 582 603 189502 36 679 190329 
191018 527 954 192529 782 193036 247 
354 929 34 194268 5 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20,000 zł. 
padła na nr. 184380 

10.000 zł. 118613 187451 

2.000 zł, 37624 38239 93956 144744 

1.900 zł. 62977 137360 140278 

CA Zl, 12204 20436 44474 149986 
1517; 

400 zł. 27309 57094 126438 128178 

200 zł. 4346 34658 39599 39668 
33124 67640 70683 109840 130490 
142275 165685 180181 

150 zł. 5899 9330 17271 17232 18369 
23301 46550 47514 48884 49322 5/939 
51227 63029 63186 66679 70180 8392 
84905 89186 114860 115277 126041 
126769 129028 151929 161473 178544 
185794 186664. 


Wygrane po 100 zł. 


32 1000 548 2229 4293 5332 6096 
|7158 539 828 8144 251 0498 903 10799 


Tabele loterii podajemy bez gwarancji 


14126 84T 072 15044 764 16464 98 
18321 788 20678 21298 22411 24574 
25328 794 26856 27201 29097 50L 
31385 33008 180 35820 38344 51 39629 
764 40155 656 41765 43616 44554 750 
45048 726 46431 48049 49793 

50574 967 54105 4% 721 56621 738 
57385 58229 50967 60083 61358 BOL 
62401 705 63909 64542 785 65388 
68853 69104 476 516 97 634 70418 
72358 73780 956 80 75726 77739 78744 
807 79598 80204 989 82364 85205 
84173 85703 87175 B62 88314 52 50W 
80870 991 90532 91389 92417 94823 
96675 727 91047 98821 

100341 101195 517 102873 
104017 938 107746 108506 893 
110090 159 820 112000 491 771 
238 897 116204 52 933 117450 
119114 5% 120124 259 371 
122576 123244 124200 902 
126715 127097 396 657 923 131878 
132162 347 133367 508 134033 
238 613 136265 614 913 138239 
140796 141156 142513 87 959 
614 991 140463 147665 148271 
154187 491 720 156142 546 
217 580 727 949 159104 466 
162345 164579 165662 
156 739 66 809 169744 170294 171149 
631 174371 175156 677 189834 

181499 182990 153164 184250 725 
872 185917 187780 188116 189612 873 


Wygrane po 50 zł. 


28 350 401 630 857 1793 995 2686 
5746 869 6339 427 72 7844 8561 877 
9408 903 10476 799 14126 841 972 
15044 670 768 16464 98 18321 788 
120678 A gau 24574 25328 794 
26856 29037 50 

31385 33008 iso 35195 208 97 36677, 
37133 241 38344 5i 39489 629 764 
40156 656 41765 42625 43141 44184 
310 471 46660 47052 91 986 48547 937, 
49686 51269 85 52303 16 895 53023 88 
798 817 988 56806 462 57227 583 677, 
68289 405 664 59854 

60723 61344 842 62266 541 887 
63047 728 919 42 64110 4/8 563 888 
65981 66107 320 68175 439 69908 70564 
751 72980 73101 409 22 74255 531 
75509 760 76249 601 77688 78030 662 
79044 832 

80210 81396 953 83171 590 766 
84594 85011 73 352 743 872 86004 420 
979 87141 43 66 88089 933 80285 
90155 653 91135 318 57 87 658 935 
92224 974 93241 323 95170 569 968 
psa 828 57 97476 782 98359 186 


Soraa 102078 881. 103257 331 79 
942 104012 105852 106059 291 371 
445 530 107434 764 108393 809 109157 
564 803 110999 111844 112350 113952 
114258 444 735 116041 204 52 117471 
526 118183 434 45 745 977 119220 603 

120052 651 837 123282 328 464 822 
123282 328 464 124266 125641 126633 
127896 128129 779 129448 130615 
131692 132460 133546 134010 35 
135445 790 136170 392 799 653 157180 
683 907 138032 139296 140032 879 
141814 142829 143435 565 900 147019 
135 518 14145 145145 669 909 

150676 800 10 151703 865 154028 67 
925 155257 328 455 156560 850 157344 
TI5 158485 159818. 160007 98 406 
162026 304 7 668 728 163166 496 896 
164357 165053 101 379 439 166193 
528 169042 780 170151 472 171248 
173552 175070 121 92 200 769 176071 
178018 401 601 738 170307 180068 


103853 
109631 
115198 


181219 182142 274 153082 184541 
784 185033 155 186074 187084 89 
188190 509 189030 493 190809 191195 
192415 89 663 193184 773 194319 490 


Pożar kopalni złota 
Johannesburg. (ATE) W 
nym z szybów kopalni złota Qrown 
wybuchł pożar, O rozmiarach pożaru 
świadczy fakt, że słup ognia był wi- 
doczny na odległość kilkunastu kilo- 
metrów. Obecny pożar jest największą 
katastrofą tego rodzaju, jaka się kiedy- 
kolwiek wydarzyła w zagłębiu złota. 


Nowy rząd francuski 


Paryż. (Tel. wt) Prasa „frontu 
ludowego* wita oczywiście z entuzja- 
zmemie powstanie nowego rządu. We- 
dług przewidywań dzienników, Chau- 
temps uzyska większość w senacie, je- 
żeli przyjdzie z własnym programem 
i powie całą prawdę o położeniu Fran- 


Prowokacja żydów 
w Katowieach 


Katowice, 23. 6. We wtorek wie- 
czorem na ulicy Dyrekcyjnej w Kato- 
wicach spacorująca grupa Żydów po- 
trąciła przechodzącą jakąś kobietę, a 
na jej uwagę Ży odpownwiedzieli 
obelżywie. Wzhurzona niewiasta za- 
mierzyła się na tego, który ją obraził, 
a równocześnie padł okrzyk: „Precz 
2 Żydami Ibić Żydów!* Momentalnie 
powstało na ulicy zamieszanie i roz- 
poczęła się bójka, która przeniosła się 
także na ulicę Dworcową, a nawet Ma- 
riacką, Powiadomiona o niepokojach 
policja przy pomocy palek gumowych 
tlum rozproszyła i zapobiegła dalszym 
aulyżydowskim wystąpieniom, (AJS) 
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Pr 28 115-62,498 


Posterunkowi P. P. 


przed Sądem Okr. 


w Łodzi 


10 miesięcy więzienia za pobicie pałkami niewinnych ludzi 


Łódź, 24,6, Na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Łodzi i 
dwaj starsi posterunkowi Poli 
stwowej, Franciszek Siemiński i Sta- 
nisław Koniarski, oskarżeni o bezpra- 
wie i działanie na szkodę porządku 
publicznego, 

Wieczorem dnia 9 pażdziernika 
1936 roku Koniarski i Siemiński, obaj 
podchmieleni, wychodzili z domu przy 
ul. Zakątnej 3. W bramie natknęli się 
na Józefę Paszkównę, zamieszkałą w 
tymże domu, oraz jej narzeczonego 
Bolesława Koca, którzy usunęli się na 
bok. Policjantom okazało się to jed- 
nak niedostatecznym i Siemiński ostro 
zapytał, dlaczego nie ma respektu dla 
władzy. Gdy Koc oświadczył, że o ile 
wydaje się policjantom podejrzanym, 
moża się wylegitvmować. Obaj poste- 
runkowi chwycili go wtedy i przemo- 
cą wywlekli na chodnik i bijąc pal- 
kami, prowadzili do komisariatu. På- 
szkówna stanęła w obronie narzeczo- 
nego. W rezultacie została zwymyślana 
i Kkopnięta, tak, że zwaliła się na zie- 


mię. Zajście to od początku obserwo- 
wał delegat Ministerstwa Komunika- 
cji, Mielcarek, który przebywał w Ło- 
dzi w związku z nadużyciami, jakie 
ujawniono w referacie samochodowym 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. 

Mielcarek interweniował, lecz po- 
sterunkowi odpowiedzieli pałkami, tak 
że z konieczności musiał przyznać, iż 
staje po ich stronie. Całe towarzystwo 
znalazło się w komisariacie, gdzie już 
na wstępie rola pijanych funkcjonariu- 
szy wydała się podejrzaną. Poszkodo- 
wani Koc i jego narzeczona zgłosili 
skargę do komisarza oraz do prokura- 
tora. 

W wyniku dochodzenia obu awan- 
turników - policjantów pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej i ustalono, 
że Siemiński był już poprzednio pięć 
razy dyscyplinarnie karany i zdegrado- 
wany z przodownika na st. posterun- 
kowego, a Koniarski był trzy razy ka- 
rany dyscy: plinarnie. Obaj znajdują się 
jeszcze w policji i na ławie oskarżo- 
nych zasiedli w mundurach. Sąd Okrę- 


gowy w Łodzi, po rozpoznaniu sprawy, 
skazał st. posterunkowych Franc. Sie- 
mińskiego i Stan. Koniarskiego po 10 
mies. więzienia, zawieszając wykona- 
nie kary. 


W Rosji wciąż aresztują 


Ryga. (Tel. wł.) Z Moskwy dono- 
sag, że masowe aresztowania na Biało- 
rusi nie ustają. Aresztowano” kilku 
wybitnych komunistów oraz usunięto 
ze stanowisk 24 redaktorów gazet re- 
jonowych i wielu z nich aresztowano. 
Prócz tego wykryto 367 „wrogów lu- 
du", usunięto ze stanowisk 140 kierow- 
ników komitetów partyjnych oraz 150 
dyrektorów trustów. 


Powstanie Kurdów 


Ankara. (PAT) Wojska rządowe 
zajęły Cutudere i wzgórza Kizildagh, 
w strefie objętej przez bunt. Kilku 
przewódców buntu aresztowano. Szeik 
Riza otoczony jest ze wszystkich stron 
i nie ma najmniejszych szans na oca- 
lenie, Premier Ismet Inonu odjechał 
do Ankary. 


Wylosowane hony 
funduszu inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komunikuje, 
2e w dniu 17 czerwca 1987 r wylosowane 
zostały do umorzenia bony funduszu in- 
wostycyjnego oznaczone nr. nr. 2161, 10790, 
14614, 22836, 24377, 25582, 33355, 


Numer 143 — ORĘDOWNIK, piąte! 


dnia 25 czerwca 1037 


Kalendarz rzym.-kał. 


ciii Czwartek: Jana Chrzci- 
ciela 
Piątek: Prospera b. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Janisława 
Piątek: Włastymiła 
Słońca: wschód 3.30 
zachód 20,19 
Długość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 2, zachód fa 
Faza: Pełnia o Sł godz. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pasterowa, 
Łagiewnicka D6. Kahane (Żyd) Limanowskiego 
80. Koprowsi Nowomiejska 15. Rozenblum 
(Żyd). Śródmiejska 21, Bartoszewski, Piotrkow- 
ska Czyński, Rokicińska 53 Zakrzewski, 
Katna 54 Siniecka, Rzgowska 50, Trawkowska. 
Brzezińska 56. 


Telefony: straży poznał E 8, pogotowia miej- 


Czwartek 


skiego 102-90, pogotowia P, ©. K. 102-40, pogo- 
towia nbezpieczalni 208-10, 
TEATRY 

Teatr Miejski — (Park Staszica) — „Mał- 
żeństwo”, 

Piotrkowska 94 — „Podwójna buchalteria". 
KINA 


Capitol — „Daj mi twe serce“, 

Corso — „Burzliwa młodość” i 
tańca”, 

Ikar — „Jadzia" i „Dzień wielkiej przygody”. 

Oświatowy-Stońce — „Piekielny wąwóz” 
„Piotruś" 


„Królowa 


Metro — „Barbarą Radziwiłówna” 
Przedwiośnie — „Kochany łobuz”. 
Palace — „Parada milos 


Rialto — , 
Stylowy 


KOMUNIKATY 


Pociąg popularny do Gdyni, Oddział 
trzeci Ruchowo - Handlowy w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że Liga Popierania 
Delegatura w Warszawie, 
organizuje trzydniową wycieczkę z Łodzi 
do Gdyni specjalnym pociągiem popular- 


ajemnica starego zamku“, 
Panienka z poste - restante". 


nym, który uruchomiony Będzie według 
następującego rozkla 
ze st. Łódź- Kal. dn. 26, bm. © 


3 przyjście do st. Gdynia dnia 
27 bm, o godz. 3.07; odejście ze st. Gdynia 
dn. 30 bra o god. . p 
Łódź-Kal. dn. 30 bm. o godz. 

Opłata za przejazd w obie strony wy- 
nosi 16 .zł 40 gr od osaby. 

Każdy uczestnik, nabywający kartę 
kontrolną na ten po otrzyma Tączni 
z nią 3 kupony, upoważniające w Gdy i 
do następujących £ 
nia m. Gdyni f urządzeń 
grupach z przewodnikiem, 
statkiem na Hel, Jub do Jastarni i z po- 
wrotem, oraz 3) grupowego zwiedzenia 
portu motorówką z przewodnikiem. Za- 
miejscowi uczestnicy wycieczki przy do- 
jeździe do stacji odejścia pociągu popu- 
larnego i powrocie z miejscowości oddalo- 
nych od 20 do 150 km korzystać mogą na 
podstawie kart kontrolnych z 50-proe. 
zniżek. 

Karty kontrolne na ten pociąg są do 
nabycia w kasie hiletowej na st. Łódź” 
Kal, oraz w biurach podróży „Orbis* i 
„Wagons Lits Cook“, 


W dniu 2 bm. 
wieczorem z okazji św. Jana w ką- 
pielisku „Zdrowie w parku ludowym na 
polesiu pstantynowskim zorganizowane 
zostaje puszczanie wianków na wodę i za- 
bawa ludowa. 

Kąpielisko będzie bogato iluminowane, 
odbędzie się konkure przybrania łódek, 
puezczanie rakiet, spalania ogni sztucz- 
nych, koncert i zabawa taneczna. Dojazd 
do kąpieliska tramwajem 15. 

Odwołanie pociągu popularnego do 
Gdyni. Wobec tego, że Dzień Morza został 
przelożony na ter pi Oddział 
III Ruchowo-Handlowy w Łodzi zawia- 
damia, że zapowiedziany pociąg popular- 
ny z Łodzi do Gdyni ną dzień %. czerwca 
br. został odwołany. 

Równocześnie padaje się do wiadomo- 
ści że należności zą nabyte Karty kon- 
trolne na ten pociąg zwracają te kasy bi- 
letowe, które je sprzedały. 

Wycieczka Śpiewaków. Radogoskie 
Stow. Muzyczno-Śpiewacze „Dźwięk* ul. 
Zgierska 136. W dniu 37 bm. (a w razie 
niepogody dnia 29 czerwca) urządza wy- 
cieczkę do Tomaszowa-Mazowieckiego ce- 
lem zwiedzenia „Blękitnych źródel“ i ja- 


ekiń, Zapisy przyjmuje i inłormacji u- 
dzieła codziennie od godz. 19—%0 p. Ra- 


czyński Józef oplata wynosi dla członków 
zł 1,70, a dla gości ? zł. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
tę RATA kariera lodzianina. Robot- 


lódzki, nazwiskiem Wdowczak, obda- 
rzony niezwykle pięknym glosem, uzyskał 
na wniosek wydziału oświaty i kultury 


stypendium ną dalsze szkolenie głosu w 
konserwatorium. Wdowczak wyjechał do 


Zebranie Stronnictwa Narodowego 
W piątek, dnia 25 bm., w sali Stronnictwa Narodowego, 


koło Śródmieści: 


czorem) odbędzie się publiczne zebranie, na którym refera- 
ły nt. „Żydzi w nowej ofensywie“ wygłoszą adw. Grochow- 
ski, redaktor Leon Trella oraz kpt. Grzegorzak. 


0 nowy układ zbiorowy dla włókniarzy 


Zw. Zaw. „Praca Polska* domaga się 25-procentowej pod- 
wyżki płac 

— W ciągu maja i 
czerwca toczyły się obrady delegatów 
i mężów zaufania w Zw. Zawodowym 
Prac. Przem, Włókien. „Praca Polska”, 
w wyniku których zarząd główny wy- 
stosował do p. okręgowego inspektora 
pracy w Łodzi pismo, wycofujące swo- 
ja deklarację, złożoną w dniu 15 czerw- 
va 1936 r, a wyrażającą zgodę na wa- 
runki pracy i płacy, przewidziane w 
umowie zbiorowej z kwietnia 1933 r. 
Niezależnie od tego zarząd główny 
inspektorowi pracy, jak 
również zainteresowanym Związkom 
rej 

przedmiocie zawarcia nowego zbioro- 
Zgłoszone postu- 
zym rzędzie 
globalną podwyżkę stawek taryfowych 
płac robotniczych, obowiązujących w 


Łódź, 23. 6. 


przedłożył p. 


Przemysłowców swoje żądania 
wego układu pracy. 
laty przewidują w pierws: 


przemyśle włókienniczym, o 
Dla usunięcia jaskrawej 


R5 pet. 


wiedliwości Zw. Zawodowy „Praca | za skromne, albowiem mogą one w] pły- 
Polska” domaga się ponadto podwyż- | nąć na zmniejszenie zarobków fabry 
szenia stawek taryfowych dla tych | kantów zaledwie o 4 pet. 


Kategoryj robotników, którzy z uwagi 
na rodzaj wykonywanej pracy byli w 
dotychczasowej umowie zbiorowej po- 


krzywdzen 


Postulaty w dalszym ciągu obejmu- 
urlopowych 
według stawek taryfowych dziennych 
a nie, jak do- 


ją: obliczenia świadczeń 


i stawek akordowych. 


niespra- 


tychczas, według średniej z 13-tygo- 
dniowego zarobku oraz powołania ko- 
misji mieszanej dla ustalenia norm 
obsługi wrzecion i maszyn w przędza|- 
niach wełny  czesankowej, wełny 
zgrzebnej, bawełny cienkoprzędnej i w 
przędzalniach odpadkowych. 

Żądania obejmują także instytucję 
delegatów, których wybór oraz kompe- 
tencje i obowiązki, jak również i ich 
ilość dla każdego zakładu pracy okre- 
sają szczegółowe regulaminy, zgłoszo- 
re jako część składowa projektu no- 
wego układu zbiorowego. 

Dotychczasowe zarobki robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włókienni- 
czym, są niższe od płac robotników, 
pracujących w innych gałęziach prze- 
mysłu, Jeżeli uwzględnić niewspół- 
mierne zarobki fabrykantów przemysłu 
ienniczego, sięgające 70 pet brutto, 
to żądania robotników uważać należy 


h warunkach podwyżka płac 
ch żadną miarą nie może 
wpłynąć ną podwyższenie cen artyku- 
łów, DEPENSE przez przemysł 
w łókienniczy, a przeciwnie odbije 
dodatnio na głodowych budżetach ro- 
botniczych. 


Wt 


Warsżawy i obecnie okazuje 


Konserwatorium wysłany do Wiednia na | umowę., W toku dalszych rokowań, o 
międzynarodowy konkurs śpiewaczy. We- | godz. 16, 80 proc. cukierń przyjęła już 
dlug ostatnich wiadomości Wdowczak jest | Umowę i praca została w nich wznowiona. 
jednym z najpoważn: ych kandydatów | Straikuj: elnerzy w kilku mniej- 


do I nagrody. 
nowi wielką Karierię śpiewaczą, 


Nowa wystawa w Łodzi. 


że zrobił 
kolosalne postępy w nauce i został przez 


Wróżą młodemu baryto- 


Przygotawa- 
nia do Wystawy Przemysłowo - Handla- 
wej p. n. „Wy twórczość Polska* w Łodzi 


kie cukiernie, za wy- 
ch, które przyjęły 


szych cukierniach. 

Zapowiedziany na 25 bm. 2-godzinny 
strajk protestacyjny kelnerów i kuehmi- 
strzów w całym przemyśle gastronomicz- 
nym zostat odwołany. Do Warszawy z0- 


stala wysłana delegacja, Stowarzy: 

są w pelnym toku. Zgłoszenia wystaw- | nestauratorów Chrześcijan w I 
ców napływają tak, 2e liczba tychże | Zwiazku Kelnerów i Kuchmistrzów, które 
rasta z dnia na dzień, Dotychczasowe | 34 pośrednietwem swych władz central 


ntować, 


wane będą niemal w kie dziedziny NAKŁ 
wytwórczości. Dyrekcja wystawy czyni | o5tepnie kraju. 
starania, by uzyskać od zainteresowa- | OFIARY 


nych czynników wszelkie możliwe 
dla wystawców, 


Jest niemal 


enia pozwalają się już, z grubsza 
że na wystawie reprezento- 


ulgi 


stupracentowa nadzieja, 
że ulgi te zostaną wystawcom przyznane. 
Nadmienić jednocześnie należy, że w cza- 


nych poczynią zabiegi o rozszerzenie u- 
mowy na toren całego województwa, a 


Na rzecz biedn. narodowców. Pp. mec. 
K. Kowalscy z okazji imienin p. mec. Rosz- 
kowskiej zamiast kwiatów złożyli 10 zł na 
rzecz niesienia pomocy biednym na> 
radowcom w Łodzi. 


KRONIKA PABIANIC, 


Adres redakcji i administracji „Orędow= 
nika“ ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 


Zakończenie r. szkolnego w prządszko+ 
lu. Katol. Tow. Debroczynności. "Tutejsze 
Katoli Tow. Dobroczynności urządziło 
e przedszkola u- 
minego. U- 
at wzięło okolo 50 dzieci z przedszkola, 
osób z prowadzonej przy Towar 
szwalni, rodzice dzieci i zaproszeni gości 
Na program tej uroczystości składało ai 
odegranie przez dzieci trzyaktowej kome- 
dyiki, popisy chóralne, deklamacje 
Przed zakończeniem pr 
p. Dąbrowski żegnał część dziatwy opu- 
szczającej przedszkole i dziękował w ŝer- 
decznych słowach całemu personelowi za 
nadzwyczaj Żmudną, ale poświęcenia 
godną pracę. Calość chcé w skromnych 
ramach wypadła bar ładnie i miała 
przebieg bardzo miły i serdeczny. 
Kolenie dla dzieci z przodszkałą i si 
ń S niem Zarządu Katolickiego 
ynności i przy pomocy uzy- 
jewództwa subwencji w Wy- 
zl urządzone zostaną z dniem 
23 ot. w Dąbrowie pod Dlutowem kolonie 
dla około 70 dzieci z sierocińca i przed- 
szkola. Kolonie urządzone zostają w w: 
dzier? nej willi w lesio w malowniczej 
okolicy. Trwać one będą dwa miesiące, 
dzięki ezemu dzieci będą miały możność 
odżyć na świeżem powietrzu i nabrać sił 
do dalszej późniejszej pracy i nauki. 
Wypadek samochodowy, który na szczę- 
ście nie miał groźnych następstw. W po- 
niedziałek, wieczorem około godz. 19 ną u- 
licy Zamkowej zdarzył się wypadek sa- 
mochodow Jadący samochód osobowy 
D. 46739 w pobliżu domu Nr. 61 chciał 
é rowerzystę. Zdezorientowany ro- 

werzysta zamiast skręcić na lewo skręcił 
w przeciwną stronę wprost na samochód. 
Kierowcą samochodu chcąc uniknąć naje- 
chania rowerzysty skręcił w bok i ude- 

ył o przydrożne drzewo doznając uszko- 
nia blotnika i kola. Rowerzysta nato- 
wskutek najechania na skręcające 
auto uszkodzi! sobie rower i doznał poka- 
leczenia glowy. Przytomności kierowcy 
samochodu i przypadkowi zawdzięczyć 
rzóba, że wypadek ten nie pociągnął za 
sobą groźniejszych następetw. 


KRONIKA ZGIERZA 


Z działalności Str. Narod. Ol środy, 
dn. 16 bm. da soboty dn. 19 włącznie w 
lokalu Stronnictwa Narodowego przy ul. 
Piłsudskiego 28 byla czynna wystawa pla- 
katów i zdjęć fotograficznych z Hiszpanii. 


dla prowadzonego u & 


stwa czerwonych w A 

duże wrażenie na zwiedzających, kiórzýo® 
głośno oburzali się na barbarzyństwo 8ta- 
sowane przez żydo-komunę w Hiszpanii 
w stosunku da bezbronnej ludności będą- 
cej w ich łasce i nieląsce na terenach któ- 
ró zajmowali. 
Walne zebranie „Zgody” W czwartek 
dn. 1 lipca o godz. 18 w sali kina „We- 
nus“ przy ul. Piłsudskiego 26 

walne zebranie członków 
żywców „Zgoda”, która przed paru laty 
świetnie _ się rozwijała a prowadzona 
przez „sanacyjnych* gospodarzy ledwie że 


sie wystawy odbedzie się szereg zjazdów obecnie wogetuje. Porządek dzienny prze- 
kupieckich i handlowych  branżowyc! widuje sprawozdanie za rok 18% oraz u- 
M. in. definitywnie odbędzie się zjazd | KRONIKA SĄDOWA chwalenie wniosku o polączenia „Zgody“ 
kupców bławatnych. Ukaranie żydowskich fabrykantów. — z Łódzką Powszechną Spóldzielnią Spo- 
„piło % powyższego widać, wystawa bę. | Referat karny Inspektoratu Bracy toz: | żywców. 

dzio przedsięwzięciem, jakiego w Łodzi | poznawał sprawę przemysłowców żydów , 

dotychczas nie było, w wyniku którego | skich Lajba Engela i Mieczysława Lo- | puia wjoblazdowy „Amor! jest żydowski. 
niewatpliwie społeczeństwo łódzkie zo- | wiekięgo, właścicieli fabryki przy ulicy | jodiy obiazdawe pado nazwa Pia 
rientuje się o rezultatach pracy wytwór- | Sionkiewieza 61, Urządził : at i E daat RZ A diha- 


czości. polskiej, opartej o kapital wyłącz- 
ajowy na wszystkich odcinkach na- 
szego życia gospodarcza - przemysłowega. 
Poświęcenie tablicy pamiątkowej ś. p. 
Wczoraj 

mieszkańcy Łodzi obchodzili podniosłą u- 
y pamiątko- 
wej nieodżałowanej pamięci Śp. ks. prała- 


nie 


ks, prałata Wyrzykowskiego, 


roczystość poświęcenia tabli 


owskiego, proboszcza kated 
żę św, odprawioną przez ks. pr 
Suchańskiego, przybyły 


rodzina oraz delegaci wszystkich kół 
Stronnietwa Narodowego w Łodzi 
sztandarami. Władze okręgowe S. 


prezentowali adw. Kawalski. 


Zarzewie. 


ZE ŚWIATA PRACY 


O umowę zbiorową dla przemysłu kot- 
została w 
Inspektoracie Pracy konfe- 
a umowy zbio 
łu kotlarskiego. Ponie- 
waż projekt umowy przez związki zawo- 
przemysłowcom dostarczony 
z opóźnieniem i przedstawiciele przemy- 
dostatecznych pelno- 
mocnictw, ostatrcznega porozumienia nie 
ta i konferencja została odroczo- 


larskiego, 

Okręgowym 
reneja w sprawi 
rowej dla przemy 


Wczoraj zwołana 


ZAWAT 


dowe został 


słu nie posiadali 


esiągn 
na na jeden tydzień, 


SYTUACJA STRAJKOWA 
Echa strajku kelnerów, 
rannych godzinach 


liczne rzesze 
rnych, przedstawiciele duchowieństwa, 


ze 
- Te- 
i kpt. Grze- 
gorzak. Po mszy św. nastąpiło poświęce- 
nie tablicy w kaplicy na cmentarzu w 


"Wczoraj w 
strajk kelnerów roz- 


się oni w ten 
sposób, że pod groźbą wydalenia z pracy 
zmusili robotni 
fikcyjnej spółdzielni i wys 
pa 50 zł in blanco na póczet ud 
dy nowo przyjęty robotnik 
dobny weksel i zapisywany był jako rze- 
komy udziałowiec. Wbrew zapewnie: 
niom, że zarobki wynosić będą od 40 zł 
tygodniowo wzwyż, kombinatorzy żydow= 
sey wypłacali 5 do 10 zł tygodniowo, za- 
trzymując resztę należności. Obaj fabi 
kanci pociągnięci zostali do odpowiedzial- 
ności w myśl art. 5 rozporządzenia O wy- 
kroezeniach, tj. za zatrzymywanie kau 
i zarobków. Referat karny skazał Mie- 
ce are- 
'ny, Lajba Engla' zaś na 
ce are: i 200 zł grzywny. 

od tego robotnicy wystąpi 


czysława Lewickiego na 3 miesi: 
sztu i 200 zł grzy 
2 miesi 


leżności na majątku firm 
okupują mury, nie dop 
wiezienia maszyn i towarów. 


KRONIKA PODDĘB ic 


Wolał Żyda. Ks. probosze 
chów gm. Poddęhice, Szotla, po- 
krycie dachu na kościcle para- 
fiąlnemu Żydowi Portkowi Szmulówi z 
Szadku pomimo, iż pierwszym reflektan- 


parafii 


tem i po tejże cenie był chrześcijanin, 
miejscowy dekarz. Powyższymm postępo- 
waniem ks. proboszcza parafianie SĄ 


bardzo niezadowoleni. Czy to nie wstyd, 
oddawać prace na świątyniach Żydowi? 


=. > > 5 
A DM 
3 s 


Polski Teatr Objazdo 
i rozłożył się na placu 7 
przy ul. Piatkowskiej. Jak się dow 
my teatr jest własnością Żydów z 
Łodzi. m ostrzegamy spo- 
leczeństwa skie Zgierza, aby 
nikt tej zamaskowanej żydowskiej placów- 
ki już nie popierał. 


KRONIKA ŁASKU 


Gieżkie uszkadzenie ciała. Dn. 19 bm. 
we wsi Kanin gm. Dobrzom została pobi- 
ta przez swych sąsiadów Helena Dobroe, 
Która doznała ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Sprawcami zajęła się policją. 

Pożar. W nocy na 20 bra, we wsi Dę- 
bina, gm. Dąbrowa-Rusiecka na szkodę 
Stefana Drzazgi spaliła się cała zagroda 
gospodarska. Straty wynoszą okolo 2700 
zt. Przyczyną pożaru była prawdopodobnie 
wadliwa budowa komina. 

Kradzi! Dn. 19 bm. 
gm. Lutomiersk z pensionatn na szkodę 
Dawida Zylberszaca (Żyda) nieznani 
sprawcy skradli 80 zł gotówki, ubranie mę- 

i ną bieliznę, — Ogółem wartości 
0 zł. Ponadto skradziono portfel zawie- 
rający sześć weksli ną ogólną sumę zł 600, 
Śledztwo prowadzi posterunek P. P. w Lu- 
tomiersku. 

Da. 20 bm. na szkodę Józefą Płosza 
ka we wsi Brzeski skradziono ego 
rodzaju drób wartości około 150 — Dn. 
R1 bm, w Lutomiersku na szkodę Igna- 
cego Boribki skradziono rower męski war- 
tości 136 zł. 


r Amor“ 


we wsi Wrzęca, 


czy- 


Prenumerata mestere (7 wydan 
do, 


domu ode Poznań, $w, Marcin 70. P. K, O. Poznań 200149, Telefony centrali; 40-72. 14-76, 


33-07, 44-61. 35-24, 35-25: po EOdZ, 19 oraz w niedziele i święta; 40-72. 14-76. 38-07. 


Centrala 


owiednia a ra Na pocztach i a listonoszów 


Orędownika miesięcznie X34 zl kwarielnie Te, Poczta prayimaje zamówienie tgiko Redakt 
PE i OO RA (4 aktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. Zs wiadomości i artykuly z m. 
5— al 'meglecanie. Naklada E omonkiy Orękatyta Polska, Spólka *źtejina, Po Poznań. Marein || Łodzi odpowiada Władysław Maciąg, Łódź, Piotrkowska 21, — Za ogłoszenia | rekl.imy: Antoni 


godniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł, Za | 


y E G 4 I zguskcia nie zwraca a ków itp, wydawagt ye niewie © Poznania, 
zie wypaći w spowodowan wyższą, przeszkć aakladzie, strajków m wydawnictwo ja. dostarosenie piemi abonenci nfa}: oma, edoa! 
zz Sag: Czonych numerów lud odezkodowania. |< zk nie mieja prawa kin sie nięliwię e 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, piąte 


B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 5-5r6 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. ni Dla sklepów rabaty 


dnia 2 


DLA LEKARZA! 


p 
W mieście 5000 mieszk, z bliższą okolica również tyle, SUASA 
w pobliżu Bydgoszczy, mógłby osiedlić się lekarz prá cenach poleca 
Roziegła praktyka zapewniona (obeenie tylko 1 lekarz 
a przed wojną %); Mieszkanie 5 pok. z św. elektr.odj Ą, KOPROWSKI 
1 października do wynajęcia. Do dyspozycji gara: = 
stajnia, pomieszcz. dla służby, ogród. Komunikacja kol 
i autobus. Oferty upr. sie pod „Świetna egzystencja” 
do Biura Ogłoszeń. Bydgoszcz, Dworcowa 54 nisi 


czerwca 1937 mer 143 


„| Łódź, Zgierska 56. Wyrób własny. 


a 44010 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy. każde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2746, d 1790 

iane sione Darsan s iem "I io | | OGŁOSZENIA DROBNE Postawa 

i w z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło Drobne ogłoszenia w dnl powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dui przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 945 


E DOMY PARCEL b| Wdowiec 
brunet Arteria (6 nieska: 


Magle 
kabrykny Boć Konetrkeji poleca 
o charakteru, wlas abryką jolesława Kapczyńs! ne 
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Przed nikim, a tym bardziej przed 
dziewczyną nie zdradzał swoich zamia- 
rów. Obserwował tylko Nataszę z da- 
leka. Patrzył na nią nieraz z okna 
swego gabinetu, gdy przechodziła 
przez podwórze fabryczne. Niby wy- 
padkiem zatrzymywał się dłużej w 
pobliżu niej obchodząc fabrykę. Cza- 
sem, od niechcenia, rzucił jej jakieś 
miłe słówko, poparte czarującym u- 


śmiechem. 

A Gremin nie był mężczyzną, któ- 
ry hy mógł się skarżyć na brak powo- 
dzenia u kobiet. Przystojny, dobrze 
ułożony, zawsze bardzo starannie u- 
brany. No, a przy tym 
majatek! 

Przeniesienie Nataszy do działu 
chemicznego, do pokoju numer 114 A, 
było pierwszym poważniejszym kro- 
kiem, wykonanym w kierunku więk- 
Nikt 


stanowisko, 


szego zbliżenia się do Nataszy. 


chyba, a najmniej ona sama, — nie 
będzie podejrzewać w tym jakiegoś 
podstępu. 


— Ten idiota Czałykin uśmiechał 
się jakoś domyślnie — przebiegło mu 
przez myśl. 

— Powiem 
przy sposobni 

Energicznie zapukał 
wszedł do pokoju. 

— Dzień dobry — rzucił urzędowo. 

Natasza pracowała przy stole pod 
oknem. Zabłąkany promień słońca 
igrał w ciemnych splotach jej włosów, 
otaczając jasnym blaskiem ładną, 
subtelną jej twarzyczkę. Podniosła 0- 
czy na wchodzacego. W oczach za- 
drżał lekki niepokój. Kobieta wyczuwa 
często instynktem niebezpieczeństwo, 
Którego jeszcze nie rozńmie. 

*— Dzień dobry. panie dyrektorze! 
— odparła starając się uśmiechnąć. 
Gre- 


kilka słów do słuchu 
i bedzie spokój! 
do drzwi i 


— Śliczna jest! — pomyślał 
min, 

Gdyby nie rozsądek, który nakazy- 
wał mu panowanie nad odruchami, 
porwałby ją chętnie w ramiona. Tak 
była pociągająca nawet w skromnym 
kitlu laborantki, z nieuporządkowa- 
nymi włosami. piękna samym tylko, 
niczym nie ozdobionym sztucznie czą- 
rem urody. 

— A gdyby tej urodzie dać należytą 
oprawę, dać wspaniałą ramę temu 
ślicznemu obrazkowi. .. 

Wolnym krokiem podszedł 
stołu 

— Jakże się pani pracuje na no- 
wym stanowisku? — mówił spokójnie, 
tonem opanowanym, nie zdradzając 
niczym nurtujących go uczuć. — Mam 
nadzieję, że jest pani zadowolona z no- 
wego zajęcia? To z mojego polecenia 
przeniesiono panią do działu chemicz- 
nego. 

Natasza spojrzała ze zdziwieniem 
„ — Ach, nie podziękowałam panu 
dyrektorowi za awans, ale. . — zaczę- 
ła z zakłopotaniem i urwała nie wie- 
dząc, co mówić dalej. 

Gremin przyszedł jej 
Machnał lekceważąco ręką. 

— Nie o to chodzi! — rzekł uprzej- 
mym, ciepłym tonem. — Po prostu py- 
tam, czy pani zadowolona? Czy awans 
sprawił pani przyjemność? 

— Ależ oczywiście — zawołała ży- 
wo. — Nowe pole pracy, zaszczyt, pod- 
wyżka pensji.. : 

— No, to bardzo się cieszę.:. — 
zbliżył się do niej i oparł się lekko o 
stół, — To dobrze, że pani zadowolona. 
Pensja o wiele większa, a przecież to 
nie ostateczna granica. W pakowni 
robota to nie dla pani. Obserwuję pa- 
nią od dawna i widzę, że pani ma zdol- 
ności do czego innego. Tam się pani 
marnówała. Tu już jest zupełnie co 
innego. Niech mi pani wierzy, że kie- 
ruje mną tylko prawdziwa dla pani 
życzliwość ... 

Natasza spojrzała na niego 
zdziwiona. 

— Dziękuję panu dyrektorowi 
rzekła sucho. Potrafię to ocenić! 
Pan jest naprawdę bardzo łaskawy dla 
mnie. 

Gremin uśmiechnął się lekko, © 


do 


z pomocą. 


lekko 


— Pani żartuje sobie. Chętnie zro- 
biłbym dla pani więcej, dużo więcej. A 
najchętniej wie pani co bym zrobił? 
Wypowiedziałbym pani miejsce w fa- 
bryce! 

— I to miałby być dowód życzli- 
wości... 

— Tak! — zaczął mówić z ożywie- 
niem. Bo tu nie miejsce dla pani. Pa- 
ni nie jest stworzona po to, żeby pra- 
cować tak ciężko. Czy nie szkoda 
tych małych, pięknych rączek — pró- 
bował ją ująć za rękę, ale Natasza u- 
sunęła mu ją delikatnie. Niszczą się 
i pękają. A powinny być ozdobione 
ślicznymi pierścionkami. Jak pięknie 
wyglądałyby na nich brylanty! Ko- 
biety tak piękne jak pani nie powinny 
pracować! To grzech, to zbrodnią! 
Pani powinna mieć wszystko, czego 
pani tylko zapragnie: klejnoty, suknie, 
futra, samochody, przepych. Czy pa- 
ni wie, co to znaczy być ubóstwianą 
i podziwianą? Co to znaczy móc za- 
dowoli i zaspokoić każdy swój kaprys? 
Mieć na swoje skinienie szeregi służ- 
by? Bawić się co wieczór, tańczyć co 
wieczór, szaleć co wieczór? Być kró- 
lową Petersburga? Czy nie marzy pa- 
ni o tym nigdy? 

Zapalił się. Przekonywująco ma- 
towa? przed nią rozkosz dobrobytu. 
roztaczał obrazki wspaniałych zabaw 
i życia pięknej, bogatej kobiety. Oczy 
gorzały mu. nozdrza drgały, cała twarz 
płonęła. Natasza patrzyła na niego 
chłodno. 

— Ot, takby i pani mogła żyć — 
nęcił ją kuszącymi perspektywami. — 
Pani, Nataszo, jest kobietą dla której 
mężczyzna poświęci wszystko, wszy- 
stko — mówił namiętnie. — A wielu 
jest takich, którzyby majątek olbrzy= 
mi dali za to, aby przebywać w pani 
towarzystwie. .. 

Natasza stała jak posąg. Bez ru- 
chu i bez słowa. Gremin wziął to za 
dobry znak i zdecydował się przystą- 
pić do generalnego ataku Nawet przez 
myśl mu nie przeszło, aby prosta, choć 
inteligentna i ambitna robotnita, czy- 
niona przezeń do godńości laborantki, 
mogła odrzucić takie perspektywy roz- 
taczane przez niego, przez potężnego 
dyrektora. Przeszedł się kilka razy 
po pokoju, znowu stanął przed Nata- 
szą i zaczął mówić poważnym głosem. 

— Nataszo posłuchaj. Będę zupeł- 
nie szczery. Ja sam gotów jestem dać 
ci wszystko, czego dusza zapragnie! 
Otoczę cię zbytkiem, obsypię klejnota- 
mi... będziesz miała wspaniałe mie- 
szkanie, luksusowy samochód, służ- 


bę... będziesz sie obracała w najlep- 
szym towarzystwie, otoczona  podzi- 
wóm i uwielbieniem... 

— Panie dyrektorze głos jej 
brzmiał lodowato. — Wszystko to jest 
bardzo kuszące i bardzo piękne, ale 
nie dla mnie. Takie życie, za taką ce- 
nę nie dla mnie żadnego powabu. Bar- 
dzo proszę, nich pan dyrektor na przy- 
szłość nie zaszczyca. mnie tego rodzaju 
względami. To jest dla mnie przykre 
i upokarzająće... 

Miała łzy w oczach. Gremin zdu- 
miał. Był już tak pewny zwycięstwa, 
że ta stanowcza odmowa zaskoczyła 
go. 

— Jakto?! Więc.: 

— Nie! — odparła krótko i odwró- 
ciła się do stołu, porządkując coś na 
nim. 

Gremin stał nieruchomo,  Rozwa- 
żał jeszcze, czy nie ponowić ataku w 
inny sposób, ale w tej chwili wszedł 
do pokoju jakiś robotnik, schludnie 
ubrany. Wniósł ze sobą skrzynię, po- 
stawił ją na ziemi z hałasem, mruknął 
coś na widok dyrektora, wyszedł, ale 
zaraz wrócił z drugą, potem z trzecią 
skrzynią i zaczął je rozpakowywać. 
Wolno, nie spiesząc się wyjmował ma- 
łe paczuszki w kolorowym opakowa- 
niu i układał je na stole. 

Gremin podszedł do stołu, wziął w 
rękę jakiś preparat i uważnie mu się 
przyglądał. Potem wziął słój i pilnie 
studiował etykietę nalepioną na nim. 
Miał nadzieje, że intruz wkrótce się 
wyniesie. Ale robotnik nie wychodził. 
Co wy tam?! — burknał na nie- 
go Gremin. 

— Mam to rozpakować 
spokojnie wskazując na skrzynie i 
wrócił do swej roboty. Młody był i 
przystojny. W zachowaniu jego, ani 
w  bystrej, inteligentnej twarzy nie 
było ani kszty uniżoności wobec dy- 
rektora, Spokojnie robił swoje spo- 
glądając raz po raz ku dyrektorowi 
i Nataszy. 

Gremin zaklął w duchu i skiero- 
wał się ku drzwiom. 

— Do widzenia — rzucił od proga. 

Wściekły wracał do biura. 

Nagle w głowie błysnęła mu jakaś 
myśl. Zatrzymał się. Potarł ręką czo- 
ło. Twarz tego robotnika... Widział 
ją gdzieś! Znał skądciś to spokojne, a 
ironiczne, przenikliwe spojrzenie, tę 
smagłą, szczupłą twarz... Ale skąd? 

— Skąd ja go znam? — myślał z 
wysiłkiem. Tarł ręką czoło, Nie mógł 
sobie w żaden sposób przypomnieć. 


— odparł 


Iwan Iwanowicz Zotow 


Skrzypienie drzwi w sąsiednim po- 
koju zamieniło Iwana Iwanowicza w 
marmurowy posąg. Zlęknione oczy za- 
biegały niespokojnie po wszystkich 
kątach szukając pewnej jakiej kryjów- 
ki. Ale było już za późno. Ręce, ściska- 
jące nerwowo zakazane druki, powę- 
drowały pod stół starając się ukryć 
tutaj dowody przestępstwa. 

Wejdzie, czy nie wejdzie? 

Zamienił się w słuch. Mózg praco- 
wał sprawnie. Z dochodzących doń 
szmerów i dźwięków starał się rozpo- 
znać ruchy, przeczuć zamiary osoby, 
która weszła do sąsiedniego pokoju. 

Stanęła teraz przed lustrem: zdej- 
muje prawdopodobnie kapelusz i 
wierzchnie okrycie. 

— Mam dwie minuty czasu! — za- 
decydował szybko Iwan Iwanowicz. 

Bez szmeru podniósł się od stołu, 
zrobił kilka bezszelestnych kroków w 
stronę szafy, przyklęknął na podłodze. 
Drżącymi z pośpiechu rękami naci 
snął lekko taflę drewnianej posadzki. 
Odsunęła się, na szczęście bez hałasu, 
otwierając niewielki schowek, ukryty 
pod podłogą. Iwan Iwanowicz wsunął 
do schowka zakazane druki i zasunęł 
ruchomą taflę posadzki. 3 

Odetchnął z ulgą i wyprostował się 
swobodnie. 

— Czy to ty, kochanie? — odezwał 
się miękkim głosem. s 
um A któżby miał być! — odparł 


mu kobiecy głos z drugiego pokoju. 

Drzwi otwarły się i stanęła. w nich 
wysoka, w średnim wieku kobieta. 

— Jak tam robota? — spytała. 

Iwan Iwanowicz siedział już przy 
stole, założonym stosami tytoniu, gilz 
i gotowych już papierosów. 

— Pracowałem bez przerwy! — od- 
parł podchlebiającym, łagodnym glo- 
sem. — Dziesięć setek gotowe już do 
oddania. 

— Prmacowałeś bez przerwy ... 
powtórzyła z niedowierzaniem jego 
żona. — A to — co? 

Wzrok Zotowa powędrował w kie- 
runku wskazującej ręki i nagle zma- 
towiał i stężał. Dostrzegł wśród zwa- 
łów tytoniu kompromitującą koloro- 
wą kartkę. Wyciągnał po nią rękę, ale 
uprzedziła go ręka żony. 

— „Morderstwo w paryskim eks- 
presie" — przeczytała Wiera Pietrow- 
na podniesionym głosem — „Z przygód 
Jacka Harvaya, sławnego ucznia wiel- 
kiego Szerloka Holmesa“, — Co to!? — 
powtórzyła. 

— Ach, to — zająknął się Zotow. — 
Pytasz się, co to jest, duszko? To jakaś 
taka nikczemna lektura. Pożyczył mi 
to właściciel trafiki, ale nie miałem 
czasu nawet rzucić na to okiem. 

— Już ja ci wybiję z głowy tę nik- 
czemną lekturę — zagrzmiała groźnie 
małżonka. — Zamiast zająć się uczci- 
wie pracą, tracisz czas na pódobne 
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głupstwa. Klienci czekają na papiero- 
sy, a on — „Przygody sławnego ucz- 
nia wielkiego Szerloka Holmesa". 
— Ależ, daję ci słowo, żoneczko. z= 
— bronił się Iwan Iwanowicz. — Nie 
oderwałem się ani na chwilę od pra- 


nych uczni 
mesa". Czy aby tafla posadzki zam= 
knięta jest dokładnie? 

Jakim, u licha, cudem ten przeklęty 
tomik znalazł sie na stole? Trzeba być 
kwadratowym osłem, aby go tak na 
wierzchu zostawić. 4 

— Oj, stary, stary! Nic ci z wie- 
kiem rozumu nie przybywa! — za» 
kończyła na szczęście Wiera Pietrow- 
na małżeńską awanturę. — Masz już 
gotowy tysiąc papierosów? 5 

— Tak, tak! Oczywiście! Już skoń- 
czyłem! — zapewniał gorliwie. 

No, to czego tu siedzisz!? Zapa- 
kuj i odnieś klientowi. Żywo! 

Nie trzeba było dwa razv powtarzać 
rozkazu. Iwan Iwanowicz zakrzątnął 
się żywo, zawinął pudełka z papiero+ 
sami i szybko wyszedł z mieszkania. 

— Udało ci się, stary durniu! — 
powiedział sobie w formie pochwały, 
gdy znalazł się już na ulicy. 

Pociągając lekko prawą nogą szedł 
jednak szybko Suworowskim prospek+ 
tem. 

Iwan Iwanowicz Zotow był wysłu- 
żonym żołnierzem. W czasie wojny ja- 
pońskiej dosłużył się stopnia feldfebla, 
kilku medali, krzyży św. Jerzego i kil- 
ku poważniejszych ran, które unie- 
możliwiły mu wprawdzie służbę woj- 
skowa. uczyniły zeń inwalidę, ale nie 
odebrały mu energii życiowej. Otrzyz 
mał wystarczającą na skromne życi 
rentę inwalidzką, ożenił się z młodsza 
ód siebie Wiera Pietrowna i oddał się 
w całkowita od niej zależność 

Zadowolony był z takiego stanu, 
rzeczy. Jednego tylko nie mógł daro- 
wać żonie — że nie pozwalała mu wy- 
dawać pieniędzy i tracić czasu na ulu- 
bioną lekturę sensacyjnych, krymi- 
nalnych przygód różnych sławnych 
detektywów i międzynarodowych 
hochstaplerów. To była jedyna sta- 
bość Zotowa od czasu, gdy się odprzy- 
siągł od kieliszka — w karty bowiem 
nie grał i papierosów, których wyra- 
bianiem dorabiał sobie wcale nieżle — 
nie palił. z 

Pochłaniana w ukryciu sensacyjna 
lektura zapładniająco działała na u- 
mysł Zotowa. We śnie i na jawie 
przeżywał przygody bohaterów nik- 
czemnych, rzeczywiście, na podłym 


papierze, tandetnie wydawanych kry- 


podstawie kry 
sobie stworzył. Ale życie jest na ogół 
szare i wcale nie sensacyjne. 

Idąc powoli ulicą Iwan Iwanowicz 
komponował sobi w myśli sensacyjne. 
historie, których on sam był bohate- 
rem, rzucał podejrzliwe spojrzenia na 
przechodniów imaginując sobie w 
każdym poczciwym mieszczuchu mię- 
dzynarodowego oszusta, szpiega, alba 
przynajmniej handlarza żywym towa- 
rem. 

— Przepraszam! — mruknał auto- 


matycznie, choć to nie on, ale jego 
ktoś potrącił nieostrożnie, n 
— Cóż u licha! — pomyślał. — Cóż 


to za żebrak, który zamiast stać pod 
ścianą i z pojękiwaniem wyciągać 
rękę, pcha się na środek ulicy i roz- 
pycha przechodniów. 

Detektywistyczny umysł? Zotowa 
w lot skombinował, że coś tu nie jest 
w porządku. 

Udając, że coś poprawia przy bu- 
cie, ex-feldfehe] spod oka obserwował 
dziwnego żebraka. Udaje kalekę, a bie- 
ga po ulicy jak zawodnik Widocznie 
dojrzał jakiegoś stałego klienta, bo 
ciągnie się oto za jakimś przechod= 
niem i jęczy mu do ucha bez przerwy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Znajomości duszy kobiecej zawdzię- 
czają swoje powodzenie wielkie magazyny 
paryskie. 

Postronny widz ma wrażenie, że dostał 
się nie do raju, lecz do piekła.. Tłum zło- 
żony przeważnie z kobiet, kołuje wewnątrz 
i dokoła „wielkich paryskich magazy- 
nów”, 

Sprzedawcy opowiadają, że niektóre 
przedmioty wracają do... piętnastu razy w 
ciągu jednego dnia, istnieje tu bowiem 

zwyczaj wymiany przedmiotów ku- ` 

pionych na inne, 

pod warunkiem zachowania  kwitków. 
Łatwo sobie wyobrazić, ile nadużyć doko- 
nują ludziska, wykorzystując tę możli- 
wość. Ileż to pań „kupuje* tu suknię 
wieczorową, by zabłysnąć w niej na ja- 
kimś przyjęciu, aby nazajutrz wymienić 
ją na naczynia kuchenne, czy produkty 
żywnościowe... 

Podobno też raz pewien młdzieniec wy- 
mienił nazajutrz po Nowym Roku 

czarne ubranie.. na drut de 
dzwonków! 


Zastanawiający jest fakt, w jaki spo- 
sób magazyny takie mogą egzystować. W. 
godzinach porannych pusto tu. W po- 
łudnie — pełno; ale większość tych osób, 
spacerujących między stolikami, raczej 
„zawraca głowę” sprzedawczyń, niż daje 
im istotnie coś utargować.. Znane są tu 
panie, które 

w ciągu trzech godzin przymierzają 

najróżnorodniejsze suknie, 
wreszcie wychodzą z magazynu nie ku- 
piwszy nic, ale wiedzą, co zamówić u ta- 
niej „nadwornej”* krawcowej. 

Jeśli 

Wielkie magazyny paryskie nie 
bankrutują, 
to właśnie dlatego, że znają psychikę ko- 
biet. Wiedzą, że nic bardziej nie zachę- 
ci kobiety do kupna, jak możność grzeba- 
nia w szmatkach. 

Uderza ilość i ogrom tych magazy- 
nów w Paryżu. Są „Galeries Lafayette", 
ohok „Au Printemps“, a każdy z nich 
składa się 

z kilku wielopiętrowych gmachów. 

w których dostać można zarówno mięso, 
bieliznę, czy bilet okrętowy, kolejowy lub 
samolotowy... Większość tych magazy- 
nów mieści oddziały pocztowe, biura tu- 
rystyczne, zakłady fotograficzne, restau- 
racje i kawiarnie, sale wypoczynkowe itd. 
Magazyn „Louvre“ składa się również z 
kilku ogromnych gmachów, podobnie jak 
i „Au bon marche“, AI'Hotel de Ville", 
„Aux trois quartiers, „Magasins reu- 
nis“, „Samaritaine“ itd, 

Każdy z tych magazynów posiada oczy- 
wiście 

sprężystą organizację I ogromną 
armię sprzedawczyń inspektorów, To- 

botników, 
nie mówiąc już o własnych warsztatach, 
zatrudniających całe rzesze pracodawni- 
ków W wielkich magazynach paryskich 
wszystkie towary są tak wyłożone, że każ- 
dy może je dotykać, wybierać, przymie- 
rzać. Ale to „zaufanie” do kupujących 
jest tylko pozorne, gdyż 
tajni inspektorzy i inspektorki, 

wmięszani w tłum, uważnie patrzą na rę- 
ee kupujących. 

Każdy z tych magazynów parę razy w 
tygodniu wystawia stoiska na zewnątrz 
gmachu, wzduż ulicy, by podejść jeszcze 
bliżej do przechodniów. Wielkie tablice 
zachwalają towar, choć wydaje się wąt- 
pliwym, czy ceny są tu istotnie tańsze, 
niż gdzie indziej 

Sugestia jest jednak tak wielka, 
że gdy któryś z tych magazynów ogłosi 


jakąś „tanią reklamę", to panie niemal z 
ręki wyrywają sobie towar, wyłożony na 
ladach na ulicy. 


W wielkich magazynach paryskich 


naiomość duszy kobiecej drogą do powodzenia w handlu 


wija się wielki magazyn w Paryżu. Ty- 
powa jest kariera zmarłego niedawno w 
Cognac, 


Wielki magazyn kupuje ogromne ilości | założyciela magazynu „Samaritaine“, 


towaru i sprzedaje tanio, bo płaci tanio. 
Warto przytoczyć w jakim tempie roz- 


. W 1867 r. otworzył on sklepik, loku- 
jąc w towary sumę 5000 fr. zaoszczędza- 
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nych swych zarobków jeszcze jako po- 
mocnika. Ale bardzo szybko stracił 
wszystko. Rozpoczął więc ponownie. Tym 
razem 

pod parasolem na ulicy. 

W 1871 r. miał już 300.000 franków ©- 
brotu, W' 1874 r. — 800.000! 

Dziś obrót jego sięga wielu milionów. 
franków miesięcznie. Magazyny jego ma- 
ją 12.000 m kw. powierzchni 1-go piętra, a 
licząc 6 pięter i 3 podziemia... Personel 
składa się z 8000 osób. 250 aut rozwozi 
klientom co dzień 15.000 do 20.000 pa- 
czek. Pocztą rozsyła drugie tyle, Perso- 
nel zarabia około 100.000 franków pensyj, 
a 23.000.000 tytułem gratyfikacji i udziału 
w zyskach. 


Jaja sprzed miliona lat 


Ekspedycja naukowa, prowadząca w 
Chinach prace wykopaliskowe, natrafiła 
na skamieniałe jaja strusie, długości 15 
cm. Grubość skorupy wynosi 3 milimetry, 
Jaja znaleziono w pokładach geologicz- 
nych, pochodzących z okresu przed milio- 
nem lat. Jak twierdzą uczeni, jaja. te po- 
chodzą od gatunku strusi, znacznie więk- 
szych od obecnie żyjących okazów tego 
gatunku. 


Syn pastora twórcą manicure 


Fryderyk Grimm — wynalazca pilniczka do paznokci 


Wprawdzie nowoczesna kultura ciała 
jest zdobyczą XIX wieku, tym nie mniej 
szereg przyborów gotowalni, zarówno 
damskiej, jak i męskiej, ma historię 
znacznie dawniejszą. W szeregu najróż- 
niejszych przyborów tualetowych stosun- 
kowo najpóźniej wymyślony został pilni- 
czek do paznokci. Twórcą jego jest: syn 
pastora z Ratisbonny, Fryde Melchior 
Grimm, o którym w połowie XVIII wieku 
wspominają paryscy encyklopedyści. 
Grimm, który w tym okresie bawił w 
Paryżu, znany jest jako autor dowcip- 
nych sądów i trafnych spostrzeżeń o ży- 
ciu i charakterze mieszkańców  nadse 
kwańskiej stolicy. Uwagi te, w formie li- 
stów, przeszły później do skarbnicy lite- 
ratury. W XVII wieku w nielicznych 
odpisach krążyły pa ówczesnych europej- 
skich dworach książęcych i królewskich. 
Grimm kładł szczególny nacisk na racjo- 
nalną pielęgnację ciała. Wbrew zwycza- 
jom, panującym w epoce rokoka, kiedy 
kremy, tłuszcze i pudry zastępowały wo- 
dę, Grimm mył się codziennie wodą, co 
nawet w kołach intelektualnych uchodzi- 
ło za pewnego rodzaju snobizm. Zwrócił 
on uwagę na siebie używaniem pilniczka, 
przy pomocy którego nadawał paznokciom 
kształt zaokrąglony, podczas gdy więk- 
szość elegantów tego okresu pozwalała 
paznokciom wyrastać w szpony. Grimm 


Zmotoryzowana hulajnoga 


W Stanach Zjednoczonych cieszy się 
dużą popularnością nowy wynalazek, któ- 
ry można określić jako zmotoryzowaną 
hulajnogę. Nowy środek lokomocji skła- 
da się z ramy dolnej, połączonej z dwoma 
ogumowanymi kołami o małej średnicy 
najwyżej około 10 cm, kierownicy z dobu- 
dowanym u podstawy motorem oraz sie- 
dzenia umieszczonego nad tylnym kołem. 
Sprzęt ten pozwala na rozwinięcie szyb- 
kości do 35 km na godzinę i jest bardzo 
tani 


RADOŚĆ W BUŁGARII 


Urodziny bułgarskiego następcy 


tronu wywołały w całej Bułgarii spontaniczną 


Na zdjęciu król Borys wraz z córeczką na balkonie pałacu w Sofii przyj- 
muje owacje ludności 


jest właściwym twórcą współczesnego ma- 
nicure, On pierwszy również zastosował 
zwyczaj polerowania paznokci. Robił to 
jednak mniej przez wzgląd na estetykę, 
a raczej przez pewną próżność, gdyż lubił 


być podziwiany przy tym zajęciu. Kiedyś 
zastał go przy manicure pewien gentel- 
man londyński, który zwyczaj ten prze- 
niósł do Anglii, skąd rozpowszechnił się 
na całą Europę. 


AGONIA OKRĘTU 
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W pobliżu wschodniego wybrzeża Anglii zderzył się duński statek „Victoria* z in- 


nym parowcem i zatonął. 


Załoga zdołała się uratować na łodziach. Na zdjęciu 


tonący statek. 


Na skrzydłach samolotu 
do naiodleglejszych zakątków globu 


Coraz gęściej linie lotnicze oplatają 
krąg ziemi. Na międzynarodowej mapie 
lotniczej białymi plamami świecą jedy- 
nie pustkowia Grenlandii, Arktyki, naj- 
bardziej północnych krańców Azji i Ame- 
ry! Choć i ten obraz nie jest już dziś 
całkiem ścisły. Okręgi te nie mają jeszcze 
ustalonych regularnych linij lotniczych, 
ale cień skrzydeł samolotu coraz częściej 
muska biel wiecznych śniegów i pól lodo- 
wych w tych krainach, leżących na naj- 
krótszym, ponad biegunem wiodącym, 
szlaku transkontynentałnym. 

Na mapie odcina się wyr: e jedna z 
najdłuższych kontynentalnych linij lotni- 
czych z San Francisko do Nowego Jorku, 


£dzie łączy z ią „zeppelinów” nie- 
mieckich pierścień, opasujący cały 
glob. Z Niemiec szlakiem południowo- 


wschodnim linia ta biegnie do Azji i prze- 
sunąwszy się nad jej wschodnimi brzega- 
mi, odchyla się w kierunku Oceanu Spo- 


kojnego, by połączyć się z punktem jej 
wyjścia w San Francisko. 

W kierunku południowym odgałęziają 
się główne linie, prowadzące do najodle- 
glejszych zakątków Afryki i Australii, 
która posiada wyjątkowo gęstą sieć lot- 
niczą. W tym kłebowisku krzyżujących 
się linij, Polska zajmuje ważną pozycję, 
jakkolwiek rozwój naszych linij lotni- 


czych nie odpowiada położeniu naszemu 
na skrzyżowaniu głównych szlaków trans- 
kontynentalnych. 

Wyprzedzili nas na tym polu Niemcy, 
pretendujące do roli pierwszej potęgi lot- 
niczej w Europie. Międzynarodowa mapa 


ciation (LATA), — Międzynarodowe Towa- 
rzystwo Komunikacji Lotnic: 

Świat kurczy się! Dzięki samolotowi 
staje się coraz łatwiej dostępny. 


Uczta kawalerska na ratuszu 


Miły i wesoły a także pożyteczny zwyczaj w miasteczku 
francuskim 


Francuskie miasteczko Eeuas; 
to roku w okresie wiosny wido 
weselszej uczty, jaką tylko znają 
mieszkańcy. Oto na podstawie 
wielu wieków z całą skrupulatnością pie- 
lęgnowanej, burmistrz wydaje w ostatnią 
niedzielę małą ucztę kawalerską. Na ra- 
tuszu gromadzą się wszyscy młodzi kawa- 
lerowie, którym burmistrz w corocznej 
mowie przypomina, że tak jak mija roz- 
kosz maja i słodycz wiosny, tak samo 
mija urok młodości. Należy się więc po- 
Śpieszyć, by zdążyć wybrać bogdankę. 

W przyjęciu na koszt gminy uczestni- 
czą wszyscy kawalerowie od 21 do 28 rō- 
ku życia zupełnie bezpłatnie. Zwykle po 
biesiadzie całe młode towarzystwo udaje 


się do sali miejscowej restauracji, gdzie 
odbywają się zabawy z dorodnymi cór- 
kami mieszczańskimi, 

Jak opowiadają starzy obywatele, zwy- 
kle po tej zabawie miastu przybyw. 
RZ par małżeńskich, w szcześniu i zgo- 

zie. 


Spotkanie 


na drugą stronę ulicy. 
ie Karol, któremu jestem 


— Przejdź 
Z tej strony i 
winien _dziesię 

Sie bój 
bo mnie 


nami, 
złotych. 


Karol zboczy przed 
winien on dwadzieścia 


